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Rewizja granic -  to gro.łba wojny!
Kraków, 12 sierpnia

(t>) Już nieraz w skazyw ał śmy na to, ze pro 
paganda rewizjonistyczna zagraża metyle grani 
cocn zakwestionowanym. ^  —  P °k°K )W1 swia 
(owemu. .

Ostatnio podkreśl ł  tę myśl w  * *
nowczy sposób proi. Fryderyk W ilhelm Foe 
ster. niezmordowany bojown k . .
przysiężony w róg prusactwa- a protagon . 
in n ych  Niemiec", jeden z bardzo mew, _ 

w  Europie, którzy odwagę pr“
konań i fanatyczna mdłość praw  ly m 
kutować m a nem zdrajcy i banicją. T a k im cz ło  
wiekiem był podczas wojny Romain Rolland- 
Dziś jest mm Foerster. którego tylko dlatego 
nie dosięgną} jeszcze los Liebknec a 
gcra i Rathenaua. ponieważ hakenkreuzlero -y 
nie mają odwagi „d za ła ć " w e Francn lub Szwaj 
carji... W  swojem czasopiśmie „D ie Zeit (z  za  
liPca br.) pisze Foerster. że  „now e uporzadko 
wanle mapy europejskiej (dle Neuordtiung 
europa schen Status), choćby tylko na 
miejscu, musiałoby przynieść za s o ^ n  
miast lawinę postulatów, konihktów niepe 
« 4  Pod która pokói europejski dość rychło był

by pogrzebany". . łr!,vtat wer
Nie ndega żadnej wątpliwość . z  «r<;zvst- 

salski nie rozw iązał w  sposób idea y  .
kich problemów te ry to r ja ln o -e tn o g ra fic zn yc  .

i aide zwłaszcza na narodowościowo nieje■ _
tym W schodzie Europy nastręczały w  . 
mnogości i w  ostrem nasileniu. A le fakte , _ 
że każda krzywda wyrządzona br^  ra' , 
pokojowe jest w  ostateczności względiia 
że naprawienie jej spowodowałoby jeszcze w  ę 
kszą krzywdę po stronie przeciwnej- Klasycz­
nym tego przykładem jest sprawa korytarza 
n a jw a żn ie js i n etylko z  polskiego, ale i z  eur 
Pejskieg^ stanowiska, sprawa rewizjonistyczna. 
Moment etnograficzny korytarza pomorskiego 
—  Przemawiający bezwzględnie za Polską 
pozostaje niejako poza obrębem dyskusju Dla 
dyskusji europejskiej wchodzą w  grę inne argu 
menty obu stron: argument niemiecki, w  skazu 
racy na rozerwanie wskutek korytarza jedności 
terytorialnej państwa przez odcięcie Prus 
Wschodnich cd R zeszy —  i argument polski, 
wskazujący na to. że bez korytarza nie pas ad a 
łaby Polska —  państwo 30-miljonowe —  doste 
pu do morza. Traktat wersalski rozstrzygną 
na korzyść Polski. B y ł to w yrok  ponad wsz-el 
ką wątpliwość słuszny, już choćby z  tego w zgle 
du .że Niemcy mimo korytarza mają,, wszelki 
dla R zeszy dla Prus Wschodnich konieczny 
kontakt ze swoją prowincją. Polska zaś, bez 
korytarza byłaby faktycznie odcięta od marzą. 
W  każdym jednak razie, gdyby nawet stanąć 
na zupełnie neutralnem stanowisku obserwato 
ra z poza Polski i Niemiec, trzeb aby stwierdzić 
te sprawa jest sporna że  przyznanie koryta­
rza Niemcom nte usunęłoby krzyw dy (o ile ona 
Istnieje). lecz przesunęłoby ją na inny teren 
Krzywda (domniemana) nie zostałaby napraw’" 
na, leoz tylko transłokowana. B yłoby to oczy­

wiście połączone z korzyścią dla Niemiec, ale by 
loby bez żadnej korzyść dla Europy- Wprost 
przeciwnie: dla Europy byłby to tylko sygnał 
dJa wszystkich innych haseł rewizjonistycznych
—  sygnał niepokoju, wrzenia, pro wokacyj wojen 
nyoh. N e  potrzeba być przeto żadnym specjal­
nym przyjacielem Polski, wystarczy być przy­
jacielem pokoju —  jakim jest Niemiec Foerster
—  aby przeciwstawić się z całą siłą i stanow­
czością wszelkim hasłom i programom rewizjo 
nistycznym-

Analogiczną myśl zawierają cytowane przez 
Foerstera słowa Benesza, wypowiedziane na 
jednej z konferencyj Małej Ententy: „Abstrałiu 
ląc od każdego innego punktu widzenia, sprzęci 
wiam się rew z ji dlatego, źe —  choć to brzmi 
paradoksalnie — rewizja niczegoby nie rozwią 
zała- W  braku ściślejszej współpracy, gospodai 
cze trudności dałejby istniały, a trudności poi ty 
czne też by nie znikły"

Droga pokoju nie jest drogą rew izy j granic, 
lecz drogą coraz ściślejszej współpracy. Droga 
pokoju jest drogą rezygnacji z rewizji. ..Die 
ausgleichende Gerechtigkeit muss nach v o r  
wśtrts- durch Zusammenarbeit, nicht nach r«ck- 
wiirts gesucht werden" — powiada Foerster : 
cytuje trafne słowo ministra greckiego Po l tisa: 
..Pokój musi iść przed sprawiedliwością". Mo 
żnaby tę znakomitą myśl wyrazić też w  ten spo 
sób: Ty lko  w  atmosferze pokoju można realizo 
wać sprawedl wość; krzywda, którą się chce 
naprawić ryzykując przytfcm pokój, prowadzi 
tylko do nowej krzywdy-

Łatw o tak mówić — powie Ktoś —  Beneszo­
wi, Poilitisowi. Zaleskiemu, reprezentantom na­
rodów sa torowanych przez wojnę światową, 
tych narodów, które są syte i które pragną za­
trzymać to. co  dzęk i wojnie mają. Otóż —  w  
tym właśnie celu cytujemy Foerstera, który 
jest dJa nas tysiąc razy lepszym Niemcem

Niemcem z ducha i z głębi najczystszego pafrjo 
tyzmu, niż w szyscy rozwydrzeni hakeokreuzle 
r>»wey razem wziięci —  aby pokazać, że tak jas 
Benesz, Za lesk i» Po l tis mówią właśnie nietylko 
„beati possidentes", ale w szyscy prawdziwi 
Europejczycy, nawet Niemcy. Jeśli Benesz i P o  
litis wypowiadają s ą przeciw rewizji granic, to 
można ich naturalnie podejrzywać o egoisty­
czne m otyw y , jeśli atoli i filozof i publicysta 
ntomecki Foerster potępia hasła rewizjonisty 
czne, jako niebezpieczne i groźne dlla pokoju, to 

■egoizm chyba przez niego nie przemawiia. P rze  
mawia przezeń —  najwyższy, wprost bohater­
ski idealizm. Foerster głos' prawdę, która w  
danej en wił i idziie przeciw interesom jego naro 
du i państwa (tak, jak te interesy pojmuje na­
cjonalistyczna większość poi tykd niemieckiej).

Na zakończenie jeszcze jeden cytat. Na marg: 
nesie przy toczonego zdania Politjsa cytuje 
Foerstei słowa swego przyjaciela, znanego pa 
cyfistycznegc publicysty niem'eddiego, Willip- 
ma Martina: „Ta  cała agitacja rewizjonistyczna 
(mowa o  W ęgrzech) jest nader godna pożałow* 
nia. Ty lko  bowiem świadomość, że status eur® 
pejski jest defim tywiny. zdolna jest umożliwić 
spokojna i owocną pracę, której kontynent nas* 
bezwzględnie potrzebuje dla swej sanacji Zape 
wne, niektóre granice są niesprawiedliwe, tak­
że  gcLzieindzej, niż na W ęgrzech. A le kto je 
chce z-mienlć, przygotowuje katastrofę. Nie per 
zostaje w ięc nic innego, jak pogodzić się z  tym 
stanem rzeczy i przystosować się n ego  
Nic innego nie można zrobić, jak uczynić je 
(granice) mewidocznemi. Umemożł w ia się wta 
śnie całkowicie spraw edłiwość wobec mniej­
szość. tak konieczna dla uspokojenia Europy, 
przez tę ciągle na' nowo podsycaną nadzieję nr 
rychłe zmiany. Polłtis ma słuszność: Pokój
musii iść przed sprawiedliwością".

Bojowe przemówienleTreviranusa
(Telegram własny .Nowego Dziennika").

P a r y ż  11. 8. (R ) W czorajsza mowa niecnie- 
ckego  ministra bez teki (dc niedawna terenćw 
okupowanych) nacjonalisty Treviranusa. juką 
wygłosił podczas manifestacji, z okazji dziesią 
tej rocznicy plebiscytu w  Prusach Wschódr-ch 
i Zachodnch. odbiła się w  prasie francuskiej 
gtośnem echem. Specjalnie dzienniki prawicowe 
ostro potępiają tę mowę bojową, wypowiedzia­
ną przez ministra rządu niemeckiego. W  „Echo 
de Paris" pisze Pertina* o m owie Trew am isa , 
jako o mowie przygotowującej opinję na odwet 
riemieck i podkreśla, źe od czasu ewakuacji 
Nadrenji Niemcy nie zadają sobie nawet trudu 
do ukrywania swych planów na przyszłość. 
Nadeszła godzina, aby Briand przypomniał Nem  
com zobowiązań a zaciągnięte w Locarnie i aby 
zwrócił niemieckiemu ministerstwu spraw za­
granicznych uwagę że słowa jakie padły z 
ust Treviranusa już naruszają ten traktat, ponie

waż zawierają groźbę gwałtu. Słowa ministra 
są o tyje donioślejsze ponieważ należy on do 
rządu, który zdecydowany jest do nieugięcia 
się przed wouą narodu, w  razie gdyby 14 w rze  
śnia naród wypow iedział się przeć w  nieonu.

„Jouimar mówi o ciężkim błędzie ministra 
Rzeszy, który podczas swego przemówienia 
rzeczy w  ście me panował już nad sobą i pozwo 
lił sobie na postawienie żądań pc/cnrfandstjr 
oznych. co w yw rze  na zagranicy wrażenie jak 
najfatalniejsze-

C o  p o w i e d z i a ł  T r e v i r a n u s ?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  Ii. 8. (Sin) W edle nadeszłych 
tuaj sprawozdań ośw iadczył m. in. Trewrarus 
w swem przemówień u:

,.Z głębi duszy wspominamy rozerwane Po­
wiśle. które stanowi nicgojącą się ranę na Ml*
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sr.cj wschodnie; fance, ranę, będącą jakby oka 
leczone ni płucem Rzeszy. Przyszłość narodu 
polskiego, który w znacznym stopniu zawdzię 
cza swa państwowość oięmLckiej ofierze 
krwi (?!). może uyć zabezpieczona tylko wów­
czas. jeśli Niemcy i Polska nie będą trzymane 
w ustaw icznym  niepokoju przez rńenprawiedli 
w ie w yznaczoną granicę.

Ostre siewa Vcfncarego
P a r y ż -  ii. 8. (R ) Z okazji poświecenia pomni 

ka poległych w Cha Ilon w ygłosił dawny prezy 
dent republik premjer francuski Poincare mo 
wę. w której zajmował się przeżyciam i wojen 
nerni miejscowości Waryńskich, odbudową zna

szczonych terenów i francusktem bezpieczeń 
stwem. M iędzy iunemi ośw iadczył Poincare że 
Francja własnymi funduszami dokonała cdbu 
dowy wewnętrznej. Zamiast zwrotu wydanych 
pieniędzy posiada Francja w  swych rękach, ly l 
ko obietnicę Niemiec. Jeżel zwycięski naród 
był na tyle wspaniałomyślny takiem zaufaniem 
obdarzyć naród, który mu wypow iedział woj­
nę, to stawia już chyba najmniejsze warunki, 
jeżel żąda, aby od Francji nie wyłudzano 
wciąż bezpoś.edtwo lub pośrednio dalszych u- 
stępstw i aby nie domagano się wymazania pod 
pisów, jakie złożono pod traktatami Nie może 
my się zgodzć, aby wszystkie układy by ły  za 
wierane kosztem Francji

f i M m  w dniu tragicznej rocznicy
««kez ckchctfów żałobnych ku czci poległych

J e r o z o l  ma.  II. 8. ŻAT. Na mocy rozporzą 
dzenta władz obchody żałobne w związku z 
przypadającą w  dniu dzisiejszym rocznicą wy­
buchu rozruthów w Palestynie zostały zaka­
zane.

Komisarz okręgu jerozolimskiego zaprosił 
przedstawide’ i wszystkich instytucyj żydów  
skich, w  tej liczbie również przedstawić ela or­
ganizacji Agrdat Izrael i zakomunikował im,

że zbiorowe pielgrzymki na cmentarz, jak rów  
nież zgromadzenia puoliczne nie są dozwolone.
Natomiast poszczególnym osobom wolno bę­
dzie zwiedzać groby poległych- W ładze zezw o 
l'ły  nadto na odbycie nabożeństw żałobnych 
w  synagogach dla uczczeni0 parni ęci poległych. 
Nie wolno jednak nawoływać do odwiedzania 
nabożeństw tych drogą plakatów i obwieszczeń 
publicznych.

Uroczystości w Tallinie
T a l l i n  11. 8. P A T . W ieczór cale miasto by­

ło iluminowane, o  godz. 23 ej p. Prezydent R ze­
czypospolitej w  towarzystwie naczelnika pań 
stwa estońskiego p. Strandmanna i świty przy­
glądał się z balkonu olbrzymiemu pochodowi z 
pochodniami, w  którym wzięło udział kilka ty ­
sięcy ~sób z Keitseliitu, które przeciągnęły 
Przed pałacem i utworzyły malowniczy czworo­
bok. Po  utworzeniu szpaleru palone by ły  ognie 
S2 tuczne, przyczem nadzwj czaj efektowny był 
widok, gdy zapaliły się ognie i z masy iskier w y 
łoniły się symboliczne znaki w  postaci orłów, 
polskiego i estońskiego.

T a l l i n  11. 8. PA T . O godz. 11‘50 na placu 
Wolności rozpoczęła się defilada wojskowa, któ 
rą przyjmował p. Prezydent Rzplitej Mościcki. 
W  defiladzie w zię ły  udział oddziały wojskowe 
armji estońskiej, wysyłając oddziały honorowe 
2 e sztandarami. Z początku defilowały cddziały

honorowe wszystkich pułków p5echoty. samo­
dzielnych bataljonów piechoty, pociągów pancer 
nych, pułków czołgowych, w'ojsk technicznych 
wojsk morskich, wojsk lotniczych, wszystkie od 
działy artylerii, kawalerji i 2.000 członków Keit­
seliitu. Należy podkreślić, że tego rodzaju de­
filada odbywa się proaz pierwszy cd czasów od 
zyskania niepodległości przez Estonję. Udział 
honorowych oddziałów wszystkich rodzajów bro 
ni i wszystkich oddziałów Keitseliitu nadał uro­
czystości charakter symbolicznego hołdu dla 
Pierwszego Obywatela Rzplitej od całego w oj­
ska estońskiego, nie zaś zwykłej defilady.

T a l l i n  11. 8. PAT. W czoraj poseł Rzplitej 
w Tallinie p. Libicki w  towarzystwie attache wo*. 
skowego pik. dypi. Kary udekorował kilku w yż­
szych oficerów armji estońskiej orderem Polo­
nia Restituta za zasługi położone około polsko- 
estońskiego zbliżenia.

Pawsfanfe szczepu Afrldów 
iv Iniiiach

L o n d y n  11. 8. (R ) Z  Peszawaru donoszą. że 
podczas ataku na magazyn wojskowy koło sta­
cji kolejowej w  Peszawarze, Afridow ie obra­
bowali magazyn i spalili go doszczętnie zanim 
nadeszła pomoc wojskowa. Podczas utarczki ja 
ka się następnie wywiązała padło kilka ofiar po 
obu stronach. Miasto Peszawar jednakże nie 
było atakowane. Natomiast stwierdzono, że 
niniejsze oddziały Afridów przekroczyły grani 
cę i za jęły kilka mniejszych miejscowości. W ła­
dze brytyjskie przygotowują tymczasem ofen" 
zyw ę przeciw Afridom i koncentrują w  Pesza­
warze wojsko, samoloty i artylerję. Dowodzi to. 
te  ft zeciw panowaniu brytyjskiemu w Indjach 
burzy się większość tego szczepu.

L o n d y n .  II 8. (R ) Jak donoszą, większa 
banda Afridów napadła dz ś ną posterunek woj 
skowy. położony na południe od Parachinaru. 
leżącego 80 mil na zachód od Peszewaru- Swiad 
czy  to. .jak poważne rozmiary przybiera po 
wstanie tego szczepu.

Przywódcy b‘nduscy w jedne nr 
w ręz ’eniu

L o n d y n  11. 8. (R ) Z Allahabad donoszą: O 
baj Nehru, którzy dotychczas przebywali w  tu- 
■ejszem więzieniu zostali dziś przewiezieni do 
Poony i umieszczeni w więzieniu, w  którem prze 
bywa Gandhi, celem ułatwienia im porozumie­
nia się.

Tragedia uciekinierów 
włoskich

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

. P  a r y  ż. II. 8. (R ) W  nocy z niedziel na ponie 
działek przybyło do Francji 30 uciekinierów 
włoskich, między którymi jest kilka kobiet któ 
rzy bocznem1 drogami przedostali się z  W łoch 
przez lodowiec Rochemellon. Po drodze uceki 
mierzy natrafili na zw łoki rod a kat który pod­
czas ucieczki: musiał paść ze znużenia i zamarzł 
na śm erć.

Aresztowania Icm  unisto w 
w Konstantynopolu

(Telegram  własny owego Dziennika\")
K o n s t a n t y n o p o l  11. 8. (R ) Policja are­

sztowała tu 34 osoby, w  tem 8 kobiet, podejrza­
ne o należenie do komunist. organiz. tainej, zdą­
żającej do obalenia obecnego rządu i zaprowa­
dzenia dyktatury proletariatu. Nazwiska are­
sztowanych trzymane są w  tajemnicy, ze wzglę 
du na toczące się śledztwo.

Wielkie zamówienia sowieckie 
w Ameryce

N o w y  J o r k  11. 8. (R ) Sowiecka misja han­
dlowa ,Amtorg“  zamówiła w  różnych amery­
kańskich fabrykach maszyny rolnicze na ogólną 
sumę 40 milionów dolarów. Term u dostawy 
rozpoczyna się w listopadzie.

Dlzczego marsz. PUsudskl
nie przemawiał w Radomiu t

rTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  11. 8. (Sin) W  kołach sanacyj-; 
nych zastanawiają się nad przyczyną milczeniu, 
marszałka Piłsudskiego na zjeździe radomskńn.| 
Wtajemniczeni twierdzą, że marszałek nie za-1 
brał głosu dlatego, ponieważ uważa, iż godzin* 
czynów wybije dopiero pod koniec września *< 
że nie należy wobec tego odsłaniać zamierzonej! 
taktyki. Tembardziej, że miesiąc sierpień 1« 
wrzesień sumo wić będą rodzaj „Burgfriećfcu" 
między sanacją a centrolewem z uwagi na poli­
tykę zagraniczną i zbliżającą się sesję zgroma­
dzenia L ig i Narodów.

• • •

W a r s z a w a  11. 8. PA T . Po powrocie miinl-i 
stra Zaleskiego z Estonji ustalony zostania 
skład delegacji polskiej na wrześniową .~5fa 
Rady L ig i Narodów. „Kurjer Warzawski* po-| 
daje, iż minister Zaleski uda sie do Genewy u£ 
czele delegacji dnia 30 bm.

Zjazd legjcnistów-demokratów
iTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  11. 8. (Siir) Równocześnie ae 
zjazdem radomskim obradował w  W arszaw ie 
zjazd delegatów organizującego s ę  nowego 
Związku Legionistów. W  obradach uczestniczy 
ło 60 delegat.Jw z  30 środowisk kraju- Konferen 
cję warszawską zagaił w  imieniu koniłuetu orga 
nizacyjnego poseł Arciszewski', poczem prze­
wodnictwo objął sen. Strug, który w ygłosił 
przemówienie programowe. Do prezydium kon 
fereracji weszli: sen. Strug poseł Bagiński, ma­
jor rez. Buchowski. por- rez. Kogucińsk, kap. 
rez- Jurek, sekretarzowała p. Wołamóecka.

P o  obszernej dyskusji, polecono Zarządowi 
Tymczasowemu opracowanie statutu i  ustalenie 
nazwy: ..Związek Legjonlstów-Demokratów
Rzplitej". W  skład Tym czasowego Zarządu we 
szli: poseł: Arcszewski, pos. Bagiński, pos. 
Jankowski, pos- Próchnik, pułk. L. MooelsKi, 
sen. Strug St. Thugutt. red. ,‘Szańca" W asile­
wski. Po wybomich zarządu ustalono deklara­
cje ideową i powzięto szereg uchwał.

Kota senatu gdańskiego
w sprawie aresztowania Mosskopfa

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

G d a ń s k .  LI. 8. (R ) Senat gdański w ysłał do 
rządu polskiego notę w  sprawie aresztowania 
obywatela gdańskiego Mosskopfa na Helu. Jak' 
wiadom-w. Moskopf został aresztowany ca wrzu 
cenie niedopałka papierosa do puszki pewnej 
kwestanki, a później zwolniony z wiezienia za 
kaucją. W ładze gdańskie m iały rzekomo stw ier 
dz ć, że Mosskopf został przez publiczność po>- 
ską pobity. W  nocie tej senat gdański prosi 
rząd polski, aby w  przyszłości nie dopuścił do 
powtórzenia się podobnych wypadków.

„Zeppelin" nad Gdf óskiem
G d a ń s k  11. 8. P A T . W edług doniesień 

nadeszłych do Senatu W olnego Miasta, niemiec 
ki sterowiec Hr. Zeppelin ma przybyć do Gdań 
ska w  dniu 12 bm. w  czasie swej podróży po 
nad morzem Battyckiem.

Straszna katastrofa na rzece
(Telegram  własny .Jiow ego Dziennika")

G r a z .  11. 8. (R ) W  miejscowości styryjskiej 
P reg  w ydarzyła  s e  na rzece Mur katastrofa, 
która pociągnęła za sobą 4 ofiary w  ludziach. 
W  chwili przejazdu przez wezbraną rzekę, 
wskutek nieumiejętnego obchodzeń a się ze ste­
rem w yw róciła  się łódź, w  której znajdowało 
się 7 osób. Cztery osoby utonęły momentalnie, 
a reszta uchwydła się w y wrócooej lodzi I w  
ten sposób trzymała się na powierzchni wody. 
Pewien robotnik który przypadkowo przecho­
dził obok miejsca katastrofy, pospieszył roz­
bitkom z pomocą i w yratow ał ich w  ten sposób 
że w skoczył do wody, podpłynął do w yw róco  
raej łodzi, przywiązał do niej linę i pmzyhotował 
<io brzegu*
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Co sią dzieje w Chinach?
Interwencja lAnglii i Stanów

nich, chłopstwa z  koiuunizJiem roe ni a

Uorowadzenie dwóch angielskich misjo­
narek przez fiń sk ich  bandytów odbiło sic g!o_
iw an  echem w  angielskiej prasie, która szero 
leo sie rozpisuje o tej chłopskiej rewolucji w  e-hi 
l »c h . Anglia wysiała wzdłuż rzeki Jangtse okrę 
t v  i oddziały wojskowe, a ten krok rządu spot 
kal sie Z ogólną aprobatą angielskiej opmji Pu 
hUcanej. Dyplomatyczny przedstawiciel Ans )i 
re*ydujący stale jeszcze w  Pekinie przesiał na 
Tęoe chińskiego rządu w  Nankinie nietylko Pro­
test przeciwko uprowadzeniu tych dwóch an 
jtelskich misjonarek, ale też i zapytanie, cay 
rząd w  Nankinie czuje się na silach zagwaran­
tować życie i mienie angielskich obywateli w  
zagrożonych powstaniem prowincjach otiln. 
Rząd w  Nankinie odrazu zrozumiał sens i zna­
czenie tego pytania i odpowiedział pozytywnie. 
Angielska w ięc interwencja w  Chinach nie od 
będzie sie, chociaż Anglja porozumiała się juz w  
tej sprawie ze Stanami Zjednoczonemu Pytaiue 
tylko zachodzi czy rząd w  Nankinie posiada 
dość środków, by opanować sytuacje, która na 
razie w  ten sposób sie przedstawia, że chocia 
protestuje przeciwko wysyłaniu do Chin przez 
Anglie i Stany Zjednoczone okrętów, w idzi Je 
jednakowoż bardzo chetnie. , x

Narazie czytamy w  angielskiej prasie mnó 
stwo legend na tle chińskiej rewolucji. Z  jednej 
strony przedstawiają ją iako rewoltę chińskiego 
chłopstwa, a z drugiej strony jako akjcę sowie­
tów skierowaną przeciwko Anglii, m- m Pisały 
gazety, że bandyci, którzy uprowadzili dwieian 
gielskie misjonarki, dołączyli do listu w  którym 
żądali okupu, odcięty palec jednej z misjona 
rek. Ciekawą jest rzeczą, że historja z ty 
c^tym  palcem stale sie powtarza we wszyst­
kich tego rodzaju sprawach, aczkolwiek tuk 
dotychczas takiego palca nie widzia i ni oz a 
też przypuszczać, że ten palec znajduje sie je 
szcze na ręce w  każdym razie niebardzo szczę , 
śliwej angielskiej damy. _ »_ „n ~

T o  jedno jest pewne, że nad-ieje jakie Ang ja 
i Stany Zjednoczone pokładały w  V 
Czang— Kay— Szeka, nie spełniły się. Nie udało 

Czang— Kay— Szekowi dzieło pacyfikacji
Chin a przedews^ystkiem nie mógł tw o r z y ć
nowoczesnei administracji, uecmizonei _ _  .
nie władzy. Terytorium, na "fwlko I
Kay— SZek właściwie panuje, obejrmu) . . ' I 
kilka prowincii w obrębie Nankinu i za --‘ . j 
Od Kuomintangu, który go właściwie wynu s . 
na naczelne stanowisko, coraz bardciej ie 
lii, a teraz ma za sobą tvlko prawe s ^
Partji, podczas gdy !e\vc skrzydło pod P z 
dnictwetn W ang—-Czdng— W aya wrogo sie: , 
pełnie do niego odnosi. Nie mając uosć m u ' ^ 
nych sił, by dać sobie rady z „chrześcijańskim 
generałem Fengicm i pokonać go w  ° wa^ ym 
hoju. przekupił jego podwładnych genera 
v  ten sposób osłabił go, że Feng nie mógł prze 
Prowadzić planowanego ataku na główne sity 
Czang— Kay— Szeka. Kosztowało to olbrzymie 
kwoty albowiem chińscy generałowie za „zmia 
n ę ‘ swych poglądów każą sobie płacić bajeczne 
wprost sumy. Rozumie sie, że tego ponosić nie 
chcieli popierający Czang -  Kay -  S jeka chiń 
scy bankierzy, wobec czego cały ciężar spadł 
na chłopów tych prowincji, w których Czan 
Kay —  Szek czuje się jeszcze dość mocny.

Jednakowoż bardzo mocnym nawet w swych 
własnych prowincjach nie czuje sie Czang 
Kay— Szek, albowiem chłopstwo w całych U it 
nach doprowadzone jest wprost do rozpaczy. 
Powstają wciąż chłopskie rewolty, które wybu­
chają nagle, by też nagle zniknąć. Pozostaje to 
po części w  związku z  akcią wojenną tzw. re­
gularnych wojsk w Chinach. Jeśli jakiś gene­
rał wycofnie z  prowincji dla celów strategicz­
nych swoją armję, zjawiają się tam natychmiast 
uzbrojone bandy chłopskie nazywające się czę­
sto gęsto „czerwonemi“ armjami. Do tych band 
przyłączają się chłopi. A  gdy znowu nadchodzą 
regularne wojska, bandy znikają, a powstanie 
upada. Nie trzeba się chłopom dziwić, albowiem 
chińskie armje składają się tylko z zaciężnych 
żołdaków. Takiemi są też armie Koumintangu 1 
tzw. czerwone armje. Granica między „czerwo

Bankructwo Czang KaySzeka. —  Żywiołowy 
nic wspólnego. —  Gra sowifetów.

nemi“  armjami a bandami bandyckiemi jest na­
der płynna, albowiem leży  to w interesie zbó­
jeckich band, by się ukryć pod maską czerwo­
nej armji.

W a lczy  obecnie mniejwięcej ze sobą 3 milio­
ny tych zaciężnych żołdaków, a utrzymanie ich 
horendalne pochłania sumy. Rekwizycje bydła 
są na porządku dziennym. Żaden żołnierz nie no 
si ze sobą swego bagażu a bardzo często nawet 
nie nosi swego karabinu. Rekwiruje się więc 
chłopów wraz ze zaprzągiem i wlecze się ich z 
prowincji do ■prowincji. Zasadą jest bowiem tych 
wojen chińskich, że wojna ma utrzymywać w oj­
nę. Bezpośrednio rabować jednakowoż nie mo­
żna, wobec czego czyni się to pośrednio a to 
drogą podatków. Jeśli chłopi wzbraniają się pła­
cić, otrzymują na kwaterę żołnierzy, a gdy się 
bronią przeciwko temu. spala się całą wioskę- 
Jak dalece te podatki są uciążliwe, można mieć 
wyobrażenie chociażby z tego, że w niektórych 
okolicach ściągnęło się już podatki za rok 1938, 
a w niektórych nawet za rok 1948. W  Setszuan 

zażądał stacjonowany tam pułkownik podat­
ków aż do roku 1968 a to w  przec:ągu 1U dni 
Zrozumiałą jest w ięc rzeczą, że zrozpaczone 
chłopstwo chuycilo się samoobrony i pod ha­
słem: „precz ze sołdateską i z podatkami" bro­
nią się jak mogą przeciwko rozwydrzonym a r  
miom.

Te powstania aczkolwiek mają często bardzo 
rewolucyjne firmy, nazywają się np. „Czerwo-

netni lancam/S; “ Mąłemi mieczami" „C terwo" 
oem i la tam ia i- '  mają z k o m u n i z m e m  bardzo 
mało wspólnego. Chłopi niczego innego nie żą­
dają jak tylko powrotu do d a w n y c h  c e s a r s k i c h  
stosunków. Wtenczas mieli o p ł a c a ć  t y l k o  jeden 
podatek a mianowicie podatek gruntowy, a cho­
ciaż i wtenczas przekupstwo m a n d a r y n ó w  mo­
cno dawało im się we znaki, j e d n a k o w o ż  prze­
szłość w porównaniu z t e r a ź n i e j s z o ś c i ą  w y d a j e  
im się istnym rajem. Ta t ę s k i u r .a  z a  ce.-ai  s t w ę W  
objawia się symbolicznie b a r d z o  cześ® w  spo­
sób naiwnie prymitywny a m i a n o w i c i e  bandy 
chłopskie przed re\,olucyjnemi t a u d a r a m i  no­
szą dawne cesarskie c h o r ą g w i e  z  ż ó ł t y m  s m o ­
kiem.

Nie wynika z tego. by sowie y nie maczały 
swych palców w całej tej akcji. Nie bez kozery 
sowiety odwlekają rosyjsko-chińską konferen­

cję, która po zlikwidowaniu konflitu w sprawie 
wschodnio chińskiej koleji miała ostatec-nie i* 
regulować wszelkie sporne sprawy między Chi 
nami a Rosją. Sowiety wiedzą, że im później 
ta konferencja się odbędzie, tern sytuacja Chin 
będzie groźniejsza, a chaos w Chinach przybie­
rze zastraszające rozmiary. Mogą się jednako­
woż przytem przeliczyć, albowiem Anglja i Sta 
ny Zjednoczone nie będą spokojnie wyczekiwać, 
aż chiński owoc dojizeje dla sowietów. W szak 
bezrobocie tak w Anglji jak i w  Stanach Zjedno­
czonych pozostaje w ścisłym związku z utratą 

j rynku w Azji, co jest rezultatem właśnie cią­
głych w Chinach niepokojów. Pacyfikacja Chin 
leży  wiec w interesie nietylko angielskiego 1 
amerykańskiego rządu. lecz. i angielskich i ame­
rykańskich robotników, frottja dziejów chce 
więc, by angielski imperializm by? koniecznoś- 

i c.ą — także dla angielskicn robotników...

Zbliżenie rumuAska-węgierskie
W i e d e ń  11- 8. P A T . Dziew n ki donoszą z 

Sina ja: Król K a r o l  o d b y w a  liczne k o n f e r e n c j e  

z niMistrami i b- ministrem Tituilescu. Słychać, 
że ustalono Kn-ję w y t y c z n ą  poi t y k i  w ewnętrz­
nej i zagranicznej; m. in w sprawie r o K o w a ń  z 
Węgrami w m y ś !  zaleceń k o n f e r e n c j i  b u k a r e ­

szteńskiej. Król Karol kilkak.rotnie w yraził na 
dzieję, że uda s e na podstawie wspólnoty ir.te 
resów agrarnych dojść w tym wzgląd z,e do po 
zytywnych rezultatów. Titulescu. który uchodzi 
za najlepszego znawcę stosunków rumuńsko- 
węgierskich o ś w i a d c z y ł  s ie  z a  rozbudowaniem 
tych s t o s u n k ó w .

* • •»

B u d a p e s z t  11. S. (R ) Ciągnące się już o<3 
duiżsaeeo czasu rokowania rumuriske-węgier­
skie w sprawie zawarcia układu osiedleniowego 
handlowego, weterynaryjnego i nawigacyjnego 
doprowadziły dziś do porozumienia, za w yją t­
kiem niektórych punktów, które Dędą tematem 
dalszych obrad. Układy te, z wyjątkiem pun­
któw spornych zostały dziś parafowane przez 
kierowników obu dełegacyj. Po wyjaśnieniu pun 
któw spornych układ zostanie podpisany. Po­
nieważ dotychczasowy układ prowizoryczny 

wygasa z dniem 31 sierpnia, przeto drogą dyplo

| matyczną zawarto układ, że począwszy od 1 
l września aż do czasu wejścia w  życie nowego 
j układu najpóźniej do 1 stycznia 1931 r., oba. 
; państwa będą wzajemnie korzystały z jak naj­

większego uprzywilejowania.

Jeszcze a  fym miesiącu nastąpi ofi­
cjalne pogodzenie sią krtiia Karoia 

z małżonką
W i e d e ń  11. 8. PA T . Wiedeńskie Biuro Ko* 

respondencyjne donosi z Sinaja: W  ost_jocb
dniach odbywały się w Simaja konserencje króla 
Karola z politykami, a przedewszystkiem z pre- 

j zesem rady ministrów Maniu i posłem w  Londy; 
nie Tuulescu. D otyczyły one głównie aktaa*- 
nych spraw politycznych i ‘ gospodarczych. Po  
załatwieniu tych kwestyj rozpoczęły się konfe­
rencje na temat pogodzenia się krójaz księża* 
Helena. Zdaje się, że wspólnym wysiłkien Ma ' 
niu i Titulescu udało się doprowadzić dc porer 
zumienia tak, że oficjalne pojednane oczekiwa­
ne jest z końcem bieżącego miesiąca. Kwestia 
pojednania przed uroczystościami koronacyjne- 
rni przybrała szczególne znaczenie i oyla, jak 
isiłychać nawet powodem przesilenia jnbtiuto 
wego.

Wyparfrk ^m och Pdcw y  wiCEwoJewody 
w a r s z a w s k ie g o

W a r s z a w a  11. 8. W  sobotę rano na dro 
dze z W arszawy do Skierniewic wydarzyła się 
katas+rofa samochodowa, w której został ran­
ny wicewojewoda warszawski p. Długocki. oraz 
starosta skierniewicki dr. Łazarz. W icewojewo 
da Długocki jechał w towarzystwie starosty do 
Skierniewic na uroczystość dekoracji osób za­
służonych na polu pracy społecznej. W  pobliżu 
wsi W ola  Pękoszewska samochód na rozmokłej 
drodze zarzucił i wicewojewoda oraz starosta 
wylecieli z wolu. Dr. Łazarz doznał obrażeń twa 
rz.v, zaś p. wicewojewoda złamania żebra. Mimo 
dotkliwego bólu p. wicewojewoda ruszył w dat- 
sz ądrogę i wziął udział w uroczystości, deko 
rując zasłużonych, poe^em w stanie ciężkim wró 
cił samochodem do W arszawy.

Aresztowania w fflalopoisce wschodniej
L w ó w  1 1 . 8. W  związku z  wzmożoną osta­

tnio działalnością terorystyczną U.O.W. doko* 
nafa policja masowych aresztowań na terenie 
województwa tarnopolskiego ! lwów-’

| Franciszek Jozef miałby jnż 100 latM.
W i e d e ń .  11. 8. PA T . Z okazji 100-letniej

! rocznicy urodzin cesarza Franciszka Józefa Md 
było s ę w uzdrowisku Hall w  Tyrolu uroczyste 
poświęcenie kaplicy, zbudowanej bu czai zmar 

i lego cesarza. W  kaplicy umieszczono pła skórze 
j źbę przedstawiającą cesarza. W  uroczystości 
; wzięło udział 8 arcyksiążąt i arcyksężrrczek. 

wielu dostojników cywilnych i wojskowych da 
wnej monarchii, a nadto przedstawiciele tyrol­
skiego rządu krajowego ; sejmu tyrolskiego- 
Osobne delegacje pr2V,były na tę uroczystość 
z Bawarii P o  nabożeństwie wygłoszone zosta 

l ło przemówienie, poczem delegacje z ło ży ły  
, wieńce. M iedzy im. gen. Panki z łoży ł w ien ec  

imieniem dawnej armji austro-węgierskiej. Uro 
i czystość zakończyła się defiladą stowarzyszeń 

strzełeck eh.

L i l l e  11. 8 P A T . W  Roubaix i Tourcoing se
tki robotników belgijskich powróciło do pracy 
w związku z wydanem zarządzeniem, mającem 
r -.1 ronę pracowników.
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Maszt mu kcchaneiru Dyrektorowi, w tanu  B E R T C L D O W I  
0 C W I  z powodu przeć wczesne® straty nćeodia- 

fowsRel pamiącl Maiienki wyrazy n a is^ b s ie so  współczucia
składa

P E R S O N E L

TCWfJPTrFTWA NAFTOWEGO ZAKŁADÓW KERAMICZNYCH

,Lifi.AKCV<A“  w KRAKOWIE „B G N A fcK A  w KKAKOWIE

FABRYKI PRCD. CHEMICZNYCH

L IB A N  S. A . w KRAKOWIE

NiEiriieilcitlEffa manifestacja gacyflsfycziia
w Krakowie

Obrazki i wrażenia
I —sr) Sała wypełniona po brzegi. Z balkonu po 

wiewa olbrzymi sizit&ndar PPS. Wchodzi wycieczka 
z niemieckiego Śląska, a wtyle ustawia się uczestnik 
iej wycieczki z czerwono czarno złotym sztandarem 
afetnlecfatej republiki, tak namiętnie zwalczanej p-zez 
njem*edkich nacjonalistów. Wyoieccka zajmuje zare 
aerwoweine dla siebie dfwa rzędy krzeseł, a na try 
banie zasiada poseł Mastek z PPS. jako przewodni j 
caący, prezes niemieckiego Reichstagu Paweł Loebe, i 
pani Pnocbowrk kierowniczka oddziału oipieki s-po ; 
iecaiiej magistratu we Wrocławiu, niemiecku poseł 
do Sejmu pofiskiegc Zerbe, członek egzekutywy mię 

JćN. k£ eksport owców Maks amin i poseł Nie 
dzśaflfiowsfci z ramienia klubu PPS.

Zet TMmo zagaja poseł Mustek. S Ina, barczysta pa 
s*«c, •  szwoteiei pogodnej twarzy. Ołos silny i donio 
sły, a ze stów boje ku nam jakaś wewnętrzna radość. 
Ma się wrażlenie, że p. Mastek jeszcze sam się upaja 
sweuk słowami, że mu to kolosalną sprawia satysfa 
keję, że może być trybunem hidiu, że ba,rdzo dosło­
w n i  i bardzo naiwnie z całą powagą, odnosi się do 
swoich stów i do swojej osoby. Jest zdaje się je- 
szcze now-iajiuisizeim i dlatego być może nie wite, że 
siłowa, są niestety bardzo Często — tylko słowami...

Raszem zab era głos p. Loebe. Jest to krępy, n e 
co przysadkowaty pan o dobrodusznej twarzy i nie­
zwykłej prostocie. Ta prostota jest w  nitn właśnie 
naSbardziEeii ujmująca. Z humorem zaczyna od słćw: 
Towarzysze i towarzyszki z Krakowa! i cieszy sie, 
Jak dziecko, że się nauczy ł tych paru słów po polsko:.
A pnzemówietiłc jego ni eh and zo głębokie, nie pory- 
w i  kmasotnóstwem, lecz działa swoją jakaś bezpo 
średni’  rzeczowością. Mówił więc o tern, że kaplta- 
Hzm seykuie s ;ę obecnie do nowej wojny i że Was a 
robotnicza musi drogą międzynarodowego brater­
stwa temu przeciwdziałać. Jak gdyby cienie z reku 
J9M przesunęły się przez wyobraźnię moiwcy. ponu 
Te cienie tych czasów, kiedy to socjalistyczna m e- 
dzymarodówka również manifestowała za pokojem, 
by potem „sol damnie" głosować za v ęjiną, ałe mow 
ca odpędza te cierne. wygłaszając patetyczną po­
chwałę naszych czasów. Symbolem tej taraźni* ijszo 
łoi ma być okoliczność, że prezydentami parlamentu I 
w e Francji, Niemczech i Polsce i na malej Łotwie 
są socjaliści, a w ęc  przedstawiciele stronnictwa, któ 
te  MPjny nie chce. Możemy jednakowoż pominąć 
przemówieńie prezydenta niemieckiego pai lamentu, 
ponieważ w  jednym z najbliższych numer ów  _zamie 
łcilmy wy wlac, który z nim miał jeden z naszych 
współpracował i.ków.

Wzruszające było pnzetnówiieuiie pani Prochownik 
Przem ówią do nas kobieta -matka, która lapidar­
nie stwierdziła, że podczas wojny przedewszyst - 
kłem zawiodła kobieta. Gdyby bowiem kobigta nie 
chciała wydać na pastwę Molocha wojny swych bra 
ci i mężów, wojna wogóie nie mogłaby zaistnieć. 
Niestety zbyt mało było kobiet na sali, óo których 
p. Proohownik mogłaby zwrócić swój gorący apel 
Na marginesie przemówienia p. Prochowonk wartało 
by zaznaczyć, że kohiety dotychczas twierdzńły, że 
wojna w v fe  ziała tyilko bankructwo mężczyzny. Kon 
Matujemy więc z ulgą. że aaałaałal się kobieta, która

0 tę zbrodnię oskarża też i niewiasty. Gzyż nie roz­
sądniej wiec wogółe mówić o odpowiedzialności — 
człowieka? Ale pocóż ta polemika z niezwykle sym 
pa tyczny ni gościem z Wrocławia? Obojętną iest rze 
czą, czy zawini! męzczyzna, czy odpowiedzialność 
ponosi kobieta o wiele ważniejszą jest rzec/ą. by 
wpoić w młodą generację, która w każdym Tuzie n  
wielką światową woinę nie jest odpow.edziaina. 
która może powiedzieć, że wojnę wywołali tylko — 
rodziice, umiłowanie pokoju i to wewnętrzne prze­
świadczenie, że wojna jest zbiudscł przeciwko czło 
wiekowi i zagładą kultury.

Po krótkiein barozo gwałtownem przemówień v 
p. Maksamlna, któremu przydarzył się nieszczęśh 
w y iapsus. gdy wolał „my przywódcy, którzy żyje 
my z ludu, pewir.iśmy też żyć dla ludu", zabrał głos 
poseł Z er be. Nad jego przemówieniem warta loby się 
dłiużei zatrzymać. Wszak poseł Zerbe uroczyście za 
pewmłł nas, że w Polsce powstała już mała między 
narodówka, że porozumieli się ze sobą niemieccy, 
polscy i żydowscy robotnicy i że do tego porozum-e 
nią przystąpią wkrótce i ukraińscy i białoruscy so­
cjaliści. Czy tak? Czy polscy socjaldśc, będą mogli 
się porozumieć z ukraińskimi socjalistami i przyznają 
im prawo do żądania niepodległej Ukrainy? Pozo­
stawmy tę troskę oto ukraińskim i polskim socjali­
stom, bo my ciekawi jesteśmy, czy polscy robotmcy 
uzmąwąją prawo do pracy żydowskich robotników, 
ozy popierają to słuszne prawo i ozy gdy będą mieli 
decydujący glos na wypadek zwycięstwa centrole­
wu przeprowadzą faktyczne rówinoupra woneni* żyd o 
w "kiego robotnika z polskim...

Ostatnie przemówienie wygłosił pos-ef NiedziaBco- 
wsk.i, który poetycko mówił o dwóch falach. Pierw­
szą była fała rewolucji z roku 1918, a potem nastąipl 
la fala dyktatury i faszyzmu w  Polsce. Trzeba na-tę 
żyć tylko słuch, bo oto usziu naszych dochodzi już 
szum powracające# pierwszej fali. Zwiastunem po­
wrotu tej pierwsze# fali ma być ba mała międzynaro 
dówika w Polsce, o które# wspomniał poseł Zerbe.

Zebranie zamknął połsikiem i m.emiecjaiem pczemó 
wlaniem poseł Mastek. Z wiedeńskiego dialektu nie 
m.eckęgo przemówienia posła Mas tka możni* było 
jeszcze raz wywnioskować, że ta powrotne fała re 
włliufci w  Polsce nie Iest taik gre-ima, ani nie będzie 
talk brzemienna w  następstwa. Tłum śpiewał „Czer 
wony sztandar**. Wyszedłem ze zgromadzenia w  to 
warzystwiie żydoiwskjego socjeliskir, który entuzja- 
zmowaJ się tą manifestacją. Spytałem się go: Czy, 
gdy wybuchnie nowa wopia nie „naBukuje". Z obu 
rżeniem oświadczył ml ów socjalista, że na to może 
sobie pozwolić tylko jeden jedyny Einstein, który 
wprost oświadczył, że osobiście nie weźmie u dziali 
w  przyszłej wojnie. „Einstein jest już za stary »
1 łógł sobie na taką dekkraoje p ^  oolić, ale ja ie- 
szoze jestem młody i ć ntego..." Zdana dofconczyl 
ał© dokończenie było ń*ż zbędne. Pomyślałem so­
bie: NJe uaśeży , aa przeceniać, an niedoceniać tego 
rodzaju ma&łfestaio,i. Nie przeszkodzą one „kapltał iz 
mowi“  w sprowoLioiwawu w )w d  wojny, ale powinny 

nawet i tych prowok, tori/w zmusić do głębokiej za­
dra*. Wolna leat ntepgwoą rzeczą, a iw u m m  woj

Z  TE A TR U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I
— OPERA I O PE R E TK A  LW O W S K A . Ewa Ban

drowska po powrocie z tournee po Europie wystą­
pi dziś jedyny raz w  najlepszej swej partji W La- 
kme, w  której jej przepiękny sopran kolorat^row* 
jaśnieje w  całym swym blasku i wspaniałości. 
— „Skowronek1* operetka Lehara grana będzie ju­
tro, we środę

—  ADAM DIDUR, N AJZN AK O M ITSZY  BASI­
STA  PO LSK I da się słyszeć w  Krakow ie tylko raz 
jeden w  swojej niedoścignionej kreacji Scarpra. 
w „Tosoe" Z ulubieńcem naszego miasta wystą* 
pi jego córka Olga Iłidur- W iktorowa która po 
dwuletnich studjach zagranicą zaangażowana zo­
stała na przeciąg trzech lat do opery „Metropoli­
talne ‘ w  Nowym Jorku.

— Z. DYMSZÓW A. B. NO BIS5W NA, A. DYM­
SZA, świetni artyści teatru „Qui pro Quo‘‘, wystą­
pią w  Krakow ie z jedynym wieczorem humoru w  
piątek 15 bm w  Starym Teatrze Ata-ancją tego 
wieczoru będzie znakomity Chór Dana, który 
przez Zięcznie dobrane głosy i inteligentne wyko­
nanie piosrnek może śmiało uchodzić za polskich 
rewellersów.

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H  
OPERA I OPERF.TKa  LW O W SKA

W torek: ,,Lakme*‘ z Ewą Bandrowską.
Środa: ,Skowronek".

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
UCIECHA: „Śpiewający błazen“ .
SZTU KA: „Błąd ojca“ .
W AN D A : „Katarzyna I “ .

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :
APO LLO : „Ucieczka od miłości"
B A G A TE LA : „Tajemnice fak iiów  indyjskich*' i 

„Poświęcenie komety".
CORSO: „Wywoływać** (w  gł. ro li Milton Sills).
W A R S Z A W A : „Detektyw, coraz prędzej" (Edie 

Canitor, Harold Lloyd).

K R Ó L  RUM UŃSKI O PO LSKICH  L IN JAC H  LO  
TNIOZYCH.

Przed kilku dniami przybył aa lotnisko w  Bu­
kareszcie król K a rd  II  w raz ze świtą.. K ró i K a rd  
II ,  który interesuje się żyw o  rozwojem lotnictwa, 
oł egrzał dokładnie samoloty, utrzymujące komu­
nikację na linjd W arszawa— L w ów —Galac—Bu­
kareszt; w  rozm owie z otoczeniem król w yrażał 
się z w ie  lidem uznaniem o < gjjSalności pr»l«lrirłi 
Imaj Jotoiczycfa, eksploatojiących komunikację t  
Huuuinją.

 o-----

k t o  P o s ia d a  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  r a d u ?
Stan Nowcjorsld  jest obecnie posiadaczem najwię­
kszej ilości radu na świacie, nowiem ostatnio na­
był on za pośrednictwem swojej Izby Praw odaw ­
czej 5735 m iligram ów radiu, który będizie oddany 
specjalnemu Instytutowi Jtanow anu w  Buffalo d!a 
badania chorób złośliwych. W  Instytucie tytn do­
konywane są niezmiernie interesujące eksp :rymen- 
ty  w  dziedzinie leczenia wszelkich guzów złośli­
wych, a oadewszystko raka

aa stale się zawsze początki en ] om a całego syste­
mu. Gdyby w ięc ta gansii-a^ która nam znowu chce 
narzucić wojnę, miała lęk przed jej rez^da/teai — by 
toby to sio <k>



Nr. 213 „N O W Y  DZIENNIK ‘ in tóit • a M M I*  1930. Str. 5

Boisko T. S. Wisła —  Piątek 15. bm. godz. 5. popoł. D B / ł B f l

ZAWODY W P IŁKĘ  NOŻNĄ rnnH FI•,avcdaicy Siswla — 
Spuirta -  Wictoria £643 b Team 3 k lubów  ilsr^sfch

iu»ujcn|łH«miiiin|HiiMii|

I *1® J» b  
Kapitał ucieka z Polski

W  s— acyjnym tygodniku łódzkim „P raw da" o- 
0^1,T '1 Rustyn następujący mamieamy arty- 
ł a k

Połaficjalna ajencja „Iskra'* podała następujący 
bilans Jartku Polskiego za I I I  dekadę lipca:

„Zapas złota w  Banku Polskim wytłosil na d. 
30 Łrptta b*. 708,186 tysa z ł , wobec 708,124 tys. Zł 
w  poprzedniej dekadzie.'

„P o rtfe l weksli zdyskotil owanyce wykazał 
warwrt z 585,638 tys. w  dn . 20 lipca br. do 60e716 
tys. zł. w  dn. 3q lipca br

„Obieg biletów bankowych w  d 30 lipca br wy- 
1.2Ł3,986 tys. z ł wobec I,2i3y349 tys. zł. w  dn. 

30 liipca br.
„M imo ubytku dew iz w  ciągu lipca br. pokrycie- 

" “Nowych jest bardzo wysokie i wynosi 
obecnie 60 proc„ należąc do najwyższych w  Euro­
pie .

Umyślnie podaliśmy powyższe sprawozdanie 
(według „Gazety Polsk iej" z dn. 5 sierpnia br.) Łn 
extenso- 8dyż uważamy, ze jest ono ze wszech 
" ^ - n ie p o k o ją c e !

Każdemu rzuca się odraau w  oczy, że brak w 
twn sprawozdaniu zupełnie cyfry — zapasu dew iz 
zaliczanych i niezaJkaonych do pokrycia, 

to oznacza?
Czyżby tych dew iz już zupełnie nie było. czy też 

półoticjalna ajencja uważa za zbyteczne podawać 
wiadomości publicznej akurat tę cyfrę?

Ale jakżeż pogodzić w  takim razie to „przeocze- 
r ie“  z niezwykłą skrupulatnością w  podawaniu 
rtanu portfelu wckslo v ;g o  i wysokości obiegu?

By rozw iać wszelkie zludzaiia co do wartości 
fe8o iodzaju „komunikatów** —  trzeba jasno i w y ­
raźni e powiedzieć, że w  kołach gospodarczych 
lT5hgą one w yw rzeć tylko najgorsze wrażenie.

Ani okrągła cyfra GO-procentowego pokrycia, 
ani zapewnienie, że to pokrycie „należy do naj­
wyższych (!) w  Europie" — nie może wzbudzić ni- 
< zy}~go zaufania 

b ierny wszyscy, że wpływ  dew iz przybrał w  o- 
slatnich czasach niepokojące rozmiary, że w  po­
przedniej dekadzie wyniósł on blisko 30 miljonów 
złotych — że za te.Ti m cny tu do czynienia ze zja­
wiskiem, właśnie ze względu na jogo chroniczność 
zc Wszedi miar niepokojącym: ze zjawiskiem, któ­
rego nietylko nie trzeba ukrywać, lecz wręcz prze­
c iw n ie wysunąć na samo czoło publicznej dysku­
sji ekonomicznej, 

b iern y  doskonale, że walucie w  najbliższej przy
szłuści nie mc grozi —  ale grozi nam stałe kur­

czenie się ohlegu — detlacja, którą musi w yw o­
łać dalsze pogłębienie depresji.

J e : śmiesznem i nierozsądnem tak poważny 
problemat gospod irozy okryrmć figowym  listkiem 
dyskretnej wstydiiwości, gdyż odpowiedzianlności 
za to zjawisko >iie ponosi żaden poszczególny kie­
runek polityczny, jzy  i Lądowy, ale całoksztaiil na 
szaj struktury gospodarczej!

M ieliśmy od momentu zakończenia inflacji* do 
chw ili obecnoj najrazmaiusze rządy i najrozmait­
sze form y rządzenia, — mieliśmy dobre i złe kon­
iunktury, m iel śmy bilans ha-dlawy dodatni i uje­
mny, ale niezależnie od tych wszy-stkieł zmian i 
permutacji jedno zjaw isko było trwałe: waluity ob­
ce w  kraju odpływały.

Ledwo zeskrobał p. Grabski od sfer gospodar­
czych kapitał zakładowy dla Banku roiskiego, le­
dwo uzyskał lichwiarskie potyczki —  Dillonowską 
i  włoską — a już walut nie stało.

Plan stabilizacyjny był istotnie świetnie ułożo­
ny, lepiej niż to przew idywali najostrzejsi jego 
krytycy — ale jeśli tak dalej pójdzie, jak obecnie - 
to, być może waluta się nie zachwieje ale będzie­
my pcwo-lnle konali z braku tchu gospodarczego 
—  z braku pieniądza.

Kredyty bankowe i towarowe dawno już zosta­
ły wycofane, e odplvw dew iz mimo wszystko trwa 
dalej; żadne skomplikowane tłómaczania już nic 
nie wytłomaczą.

Z Polski ucieka kapitał!
Jeszcze raz powtarzamy: jest tc  najdonioślejszy 

problemat naszego życia gospodarczego i — póki 
czas. póki jeszcze nie zapaźno — winny być poru­
szone wszystkie aily, wszystkie sprężyny , by coś 
przeciwko dalszemu odpływowi dewiz obcych za­
radzać!

Według naszego sl romnego mniemania winna 
być w  tej sprawie niezwłocznie zwołana do W a r­
szawy w ielka konferencja, gospodarcza, sfery prze 
mysłowo- handlowe, a w  szczególności s fe iy  ban­
kowe winny się wypowccWiec, W juki spbsób 
najszybciej i najskuteczniej możnaby zahamować 
odpływ obcych dewiz.

Konferencja ta nie może się bawić w  żadne zby 
terzne dociekania teoretyczru. przyczyn ol ocnego 
stanu, nie może także zostie  sprowadzoną do w y ­
m iarów jakiejś „herbatk i', polegający na wza­
jemnej wymianie komplimentów: winna oma 'V
permanenoji obradować tak długo, dopóki nie zo­
stanie opracowany — konkretny i efektywny pro­
gram działania w  omawianej kwest* — program, 
choćby tylko doraźny i prowizoryczny .

Na systematyczną akcję będzie pora później!

Sytuacja na rynku walut i akcyj
W arszawa, 11 sierpnia. 

na Siełdzie dewizowo- w  a lutowej nie 
b r z ^  W dal3Zy™ !poza granice normal-

P d sk i yczern caie zapotrzebowanie pokrywa Bar.a

„  Dewizy New  York
S r ? ?  w k°ńcu ubiegłego tygodnia 8,Pól, kabel 

^  - r  y oficjalnie 8,88 trzy czwarte, prywat- 
Prv\ -af  ruble żłote płacono na rynku
W * Pół Czerwońce sowieckie, które

Jgodniu ubiegłym zwyżkowały, osiągając 
Jisciowo kurs 1,05 d o i. Wróciły znowu do swe- 

■Wonieć11262*®0 ncrtc>waoia okoro 0,% dcl. za czer-

ksatałtowałvK! r8y ^  ^  e^ 0 P €i*kl_ch
dnie międzvban.iLW f o t a c h  giełdowych wzglę-

niajacej się tcnd^Sl pFZy Z dnia na dzień 
rastem ii-r , Î 1 (Przeważnie niejednolitej)

d ja 3 S $ 5  L o S 2 “ G]ańsk 173«>  « ° ,3n
Praga K  Paryż 3.5,05 i pól,
46/8, Be-liń 2 i^ u  Wiedeu 125,96 W łochy

®* rynku ntcyjnyin

» 6gc zaniku zainteresowaniu <ta akcyi w< ród sz-r 
^  * * * * *  »f~J aawUtwa, »pel. cj f Łtót !j

. szeregi rzedną z dnia na dzień, a która zresztą nie 
I Jest finansowo silna, nie może w  żaden sposób 
j podtrzymać coraz bardziej słabnącego tętna gieł 

dy. Dla papierów procentowych, zwłaszcza pań­
stwowych, zainteresowanie większe, albowiem 
część kapitałów wolnych na rynku szuka dla sie­
bie korzystniejszej pod względem rentowności lo­
katy wobec ni.-kiej stopy, płaconej od wkładów 
przez poważne baiiki akcyjne.

Notowano (pierwsza cyfra z 1-go, druga z 8-go 
sierpnia br.): 5 proc Pożyczka Kon wersyjna 50,50 
— 55,50, 5 proc. Pożyczka Dolarowa Premjowa 
(„dolarów ka") 02,50 — 64,00, 10 proc. Pozyczka 
Kolejowa 103,50 —  101,0u. 6 proc Pożyczka Dola­
rowa — 77,50, 4 i pól L  Z. Ziemskie 56,00 — 56,25, 
8 proc. T. K. m. W arszawy 76,60 — 76.25, 5 proc. 
L. Z. m W arszawy 59,00; Bank Polski 161,25 —
164.00, W ęgiel W arszawski 42.50 — 45,00, Modrze- 
jów  8,50, Rudzki 13,75, Parow óz 22.00, Ostrowiec­
kie 58,00, Starachowice 15.00 — 16,50, Cli odorów
136.00. ________ ____________________ _

T y i r  P . T .  P r e n u m e r a t o r o m  z  p r o ­

w in c j i ,  k l ć r z y  L iie o d n o w ią  b e z z w ło c z n ie  

p r e i  un e r a ty  na m ie s ią c  r f c T « ? > ń f o r  
| w s t r z y m a m ^  ' r E ie m  1 2 , b m . w y s y łk ę  

i n a s z e g o  p is m a *

Obouiig25h doiEouu ui spranie wymiaru 
podatku

Zdarza się częstokroć, żi między władz wy­
miarową a płatnikami poda ' ku dochodowego f l  -y  
chodzi na tie us1 aieiiia podstawy wymiaru po* 
datfev. przez władze do kontrowersji, kto ma udo­
wodnić słuszność lub niesłuszność przyjętej p-xł- 
stawy wymiaru I ‘ ia*nik twierdzi, że jeżeli w ła­
dza wym iarowa, odrzucając zeznanie jego o w y­
sokości dochody, ustala aoohód podatkowy na 
innych, niż na zeznaniu podstawach) to winna W 
myśl art. 64 zlan ie ostatnie usiawy o podatku dc- 
chodowym udowodnić, a przynajmniej uprawdo­
podobni ć, że przyjęta podstawa wymiaru jest słu­
szna. Innego zdania jest władza wym iai owa, któ­
ra twierdzi, że płatnik w takich razach, jeżeli 
kwestionuje słuszność wymiaru, w irion dostar­
czyć dowodiu, że wym iar jest niesłuszny.

Najwyższy Trybunał Ada. rozstrzygając skar­
gę jednego z takich płatników, ustalił, że ide i •  
właidzy, a na płatniku ciąży obowiązek towortt, 
ż t  podstawa wymiaru, przyjęta przez władze, jeat 
niesłuszna. Zarzut płatnika, że on nie może lid-®- 
wodnic okoliczności n ygatywnreh, nie jest trafny, 
bo cm m? ustaleniom włada/ przeciwstawić swoje 
konkretne dani, stw ierdza jąc  sprzeczność z r>l9- 
nd ustaleń władzy i na te jx>zytywne shvierdz> 
nia dostarczyć dowodu.

W Y k tiA K  PO D ATKU  DwCaODOWBGO. Mini­
sterstwo skarbu wydało do urzędów skairbowyth 
zarządzenie w  rprawie badań, jako urzędy te 
przeprowadzić przy wym iarze podatki óoChodc, 
.rego j.a rok bieżący. Zarządzenia te dutycaą m 
in. postępowania w  związki z odwołaniami piór­
ników oa wymiaru lita

OPODa u K O  W AN I E KuNSULÓW  iJtWłOPtO- 
W YO F. P rzy  nakładanir podatków przez sumo 
rządy wynikły wątpliwości, ozy obywarele polscy, 
piastujący stanowiska kOmsiiiów honorowych 
państw zagi dffvicłiiiy-h podlegają opodatkowania 
„Kurjer W arw aw sk l" podaje, iż  udnlsterstiwo 
spraw zagraniczmycfa rozstrzygnęło tę sprawę, u- 
ważając, iż kwnsulowle honorowi jako obywatele 
polscy nie są wolni od pcaatkow. *wołndea~t do­
tyczy tylko konsulów zawodowych hih honuro 
wyt.., l *jrrai “onych do paóetwa wyaytejąctgo

PO D JTYźazn N IE  KUPIS YTÓ W  BUD OWIŁA- 
NYCU  DL«a  GD1TO Credytj budowSane dla Gdy­
ni na bieżący sezon budowlany podwyżswite i A  
stały do sumy 9,900000 ztotycli

m m m s m
Wtorek, 12 sierpnia

K iak ów  (312.6; 11‘40 Prezgl. prasy (P A P ). 11*5* 
Sygnał czasu, hejnał. 12*10 Gram ol 13 Kom. me­
teor. Ib ‘i5  Kom. gopp 16*15 Gramo 1T35 Odczyt 
pt.: „,?rzez góirj, zdroje i letniska śląskie" — 
w yg  dr. K. Saysse Tobiczyk. 18 Kam ^rt w  wyk. 
Szyfmanówtnej (śpiew ) i prof. L. Urstełnt (akomp.) 
19 Rozmalt 19D5 „Radtoamatorstwo jako czyaaii 
wychowawczy* — wygi. dr. T  Piotrowski 19*36 
Giełda roin. 19*45 Dziennik radiowy. 20 Gramo*. 
22 Dyskusja pt.: „Legenda a rzeczywistość**, na­
stępnie komu.iL.aty.

W arszawa (1411.7) Łódź (233.8) 18 Koncert. 26 
Opera.

Katowice (498 7) 12'06 Gra-nof 13 Kom. meteor. 
16 Kom. gosp. 16-20 Gramol. 17‘35 Odczyt (,p. 
Kraków ). 18 Koncert popaikarny (p. Kraków). 19 
Odcinek powieści. 19*15 Rozmait 19'30 „U  Bram 
Wolności Słowianin Południowych* — wygi. M. 
Gładysz 20 Opera z płyt gram ol 22 Dyskusja 
z  W arszawy, następnie komunikaty.

Lw ów  (385.1) 11*40—22 p. Kraków.
Wiedeń (516.3) U , 15*30 Koncerty.
Budape >zt (560) 11*15 17*35. 19'10 Mu*

K ACZM AR PRZED MIKROFONEM PADJOsT a - 
CJI KRAKO W SKIEJ

W e środę dnia 13 bm. śpiewać będzie przed mi­
krofonem radjostacji krakowskiej sławny basista 
polski p. W łodzim ierz Kaczmar, które radiosłu­
chacze nasi niejednokrotnie już mieli sposobność 
słyszeć Ciekawy program obejmuje „W ieczór se- 
renad**, serenada „Don Quiohot‘a‘ , „Don Juana'*, 
Mefista w  „Potępieniu Fausta*1 (II Berlioza), se­
renady w  pieśniach: TostLego, Czajkowskiego, 
Galla, Moniuszki, a na zakończenie serenada 
a *Fouwta“ ,
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Otwarcie światowej konferencji
riwlzjonisfyiiznej w Pradze

Wielka mowa Wl. Zsbotyńskiego
Praga. (ŹA T .) Odbyło się tu otwarcie świato­

wej konferencji sjonistów rewizjonistów w  obec­
ności licznych delegatów z Polski, Am erysi, A/i- 
glji, Niemiec, Rumuinji, Palestyny, A fryk i połudn. 
łtp. Mimo oczekiwań nie przybyli na otwarcie 
konferencji przedstawiciele rzadaj, zarzącra miej­
skiego i gminy żydowskiej w  Pradze, co w yw oła­
ło  rozczarowanie wielu delegatów.

Z wielkim referatem politycznym w  sprawie 
foło?ieni i sjanizmu oraz sjanistycznej polityki 
Wystąpił W l. Żabotyński. W  swem 3-godzinnem 
przemówieniu, poddał Żabotyński ostrej krytyce 
politykę kraju brytyjskiego w  Palestynie. Oskar­
ża ł on prerr jera angielskiego MacDanalda, iż  cofa 
jn  swe poparcie dla sprawy Żydowskiej Siedziby 
Narodowej w  Palestynie, którą w itał w  r. 1322 u- 
patrujac w  ndej sukces socj-iiznnu i Pa le­
styny. Żabołyński oświadcza następnie, iż  rząd pa­
lestyński pracjudał w  ciągu ostatniego roku o- 
twancSB ajysranfieiką politykę i  zadhęeał A rabów  
do ^ytm ctów  awtyżyctowskich. Stanowisko rządu 
towłyfeSSego jpobec posOuilaitów żydowskifch, o- 
SwWjdL-jJ jest obłudne. T o  co K iszy-
zńńm oatfacza w  **£»$_«!_ reżymu carskiego, tera 
ma ttfcrtbsgi eaąaowr orjrt^jstLch pozostanie su naw

— — c O o

Bhsjfofuwania do Kongresu Pracujące] 
Palestyny

D c r i . i t  (Ż A T ) Światowy kongres Pracują­
cej E%£tesfcyny aostauie tu otwarty 27 września. 
jM  sSś aycb krajach dokonane już wyboru delega 
K ii «  kongres. W  przygotowaniach przedkon- 
DtS&teydi Morą udział wybitni socjalistyczni 1 
jS f lb w a c y  przywódcy w  Niemczech m. m. Ed- 
WapgS Bernstein, dr Martin Buber, Oskar Cohn,
X  I c mf a g , dr. Arnold Zweig i dr. Robert 
W ćfcc fe .

Uwag rząói bryiyfsklego o sprawo- 
atarin Ko.niłji Mandatowe]

3*B J (? fra  (Ż A T )  Jak się ŻAT. dowiaduje, 
żostdfc UKlbstaae do generalnego sekretariatu 
L ig i Ncfto3aw „aw agr rządu brytyjskiego w  
sprawie wywodów komisji mandatowej o Pale- 
styfafe. JLhntyT  zawierają wyczerpujące odpo~ 
V'te<M aa wszystkie punkty poruszone w  spra­
wo zdasKa komisji mandtaowej. Sprawozdanie 
wraz z  ogłoszone zostanie w  końcu
bieżącego ty®q(dii±i.
„BrMi Seatom** przystępuje do realizacji 

projektu Snella

sze Hebron i Safed.
Za dotychczasowy stosunek sjanistów do rządu 

angielskiego ponosi odpowied z ‘ akwść obecna e- 
gzekutywa sjonistyczna, która bezustannie tw ier­
dziła, iż  w  Palestynie jest wszystko w  porządku. 
Egzekutywa nigdy nie domagała się ochrony ze 
strony rządu i nigdy nie protestowała przeciwko 
administracji palestyńskiej i je j polityce.

Obecnie należy oświadczyć, iż polityka egzeku­
tyw y sjonlstycznej zbankrutowała. Egzekutywa 
ponosi odpowiedzialność za wybuch rozruchów 
sierpniowych w  Palestynie.

W  Zakończeniu swego przemówienia oświadczył 
Żabotyński, iż nie opowiada się za przekazaniem 
mandatu nad Palestyną innemu państwu. Czyni 
my jednak obecnie ostatnią próbę, kiedy Anglja 
będzie musiała zdecydować czy chce czy też nie 
chce współdziałać dla realizacji większości żydo­
wskiej w  Palestynie. Żabołyński oświadcza, iż  jest 
za porozumieniem z Arabami w  Palestynie na 
podstawie uznania przez Arabów  prawa Żydów 
do me* g i amdczom aj im igracji do Palestyny z per­
spektywą przekształcania Palestyny w  K r a j  o w ię­
kszości żydowskiej.

J e r  o z  o 1 i m a (Ż A T ) Organizacja „Brith 
Seatom" w  Palestynie przystąpiła obeciLe do 
eWMZtattia seminariów dla badania zagadnień 
pH&cznych Palestyny. Seminaria zajmować się 
będą w  pierwszym rzędzie kwestiami kolonizia- 
<cfi ■ żydowskiej „  arabskiej uprawy roli, zdro­
wotności i oświaty, rozwojem żydowskich i a' 
tabskfch mstytucyj samorządowych oraz opra­
cowaniem praktycznego planu poprawy stosun­

ków żydowskcrarabskich i wTe&żCie badaniami 
nad historją arabskiego ruchu narodowego. 
Działalność ta stanowi część programu Brith 
Szalom, który za podstawę swą ma wnioski 
członka komisji Shawa Harry Snella w spra­
wie utworzenia komitetów żydowsko-arabskich 
we wszystkich miastach i miasteczkach Pales­
tyny celem umożliwienia zbliżenia obydwu czę­
ści ludności palestyńskiej.

„Bierny opór" Arabów w Palestynie?
L o n d y n  (Ż A T ) Półurzędowy organ „Colo- 

nial-Office' „Neaer East India Magazine“  za­
mieszcza artykuł wstępny o wniosku, zgłoszo­
nym na egzekutywie arabskiej w  sprawie za­
stosowania wobec władz angielskich w  Palesty­
nie .biernego oporu" oraz odmowy współpracy 
z administracją brytyjską.

Arabowie — pisze ,Magazine‘‘ oczekują obec­
nie z niecierpliwością powrotu wielkiego Komi­
sarza do Palestyny, gdyż żyw ią nadzieję, iż 
przyw iezie on z  Londynu konstytucję, która 
zapewni im większy udział w  administracji kra- | 
jtu Byłoby w  najwyższym  stopniu niedorzecz- 
nem ze strony Arabów zająć obecnie lub zagro­
zić zajęciem postawy Ghandffego woebc An- 
glji. Pismo wyraża rudzieję, iż przykład Egip­
tu, gdzie podobna próba wafdistów poniosła cał 
kowite fiasco przekona egzekutywę arabską o 
niedorzeczności powyższego wniosku.

Ze statystyki zeszłorocznych rozruchów
J e r  z o l i m a  (Ż A T ) „Palestine Bullrtin" za 

mieszczą następujące ciekawe zestawienie o li­
czbie skażanych w  związku z rozmachami sierp­
niowymi: Z liczby Arabów oskarżonych o u*

Konrtet Lokalny Organizacji Słoaus*ycsBaei W 
Nowym Sączu wyraża swemu Przewód. T m -  
Drowi H. Syropowi swe najgłębsze wspókxu£>e 
z  powodu bolesnej straty, którą został 
ty przez zgon Jego ukochanej Siostry, Up. 
ny Feliksów ej w  Andrychowie. Oby praca dta. 
Ideału użyczyła Mu ukojenia! 258&»

dział w  rozruchach sierpniowych zostało skaza­
nych 58 proc., natomiast z liczby Żydów" jody­
nie 12 proc. Z ogólnej liczby 724 oskarżonych 
Arabów skazano 55 za mordy, 50 za usiłowanie 
dokonania morderstwa, 130 —  za rabunki 7 za 
podburzanie i 172 za inne przestępstwa. Ze l f8  
oskarżonycn Żydów  skazano jedynie 19, 2 zu  
morderstwa, jednego za usiłowanie moiderstw® 
7 za rabunki i 9 za inne przestępstwa.

W  związku z rozruchami sierpniowetni aer 
łożono kary kolektywne na Hebron i okoliczne 
miasta w  wysokości 14.000 funtów, za napad n* 
BeeirTubja 4000 funtów, za napad na Możżai 
1.500 funtów.

Sfan zdrowia tui. Rufenberga
J e r o z o l i m a  (Ż A T ) Z powoda ni-ezadawa; 

łającego stanu zdrowia inż. Ruttenberga, zmu­
szony on jest odroczyć swój powrót do Pales­
tyny i kontynuować kurację w  Europie.

Rząd rumuński zamierza wystąpić 
UMrplcznte

B u k a r e s z t  (Ż A T ) Pisn a rumuńskie zatnie 
szczają sensacyjną wiadomość, iż  rząd posta­
nowił rozwiązać antysemickie organizacje stu­
denckie (.Żelazna Gwardja" i „Archanioł M i­
chał"). Korespondent ŹAT. dowiaduje się z mia 
rodajnego źródła, iż iząd podobnej decyzji nie 
powziął, doniesiono mu jednak, iż min. sprawie­
dliwości Unian zwołał konferencję wszystkich 
kierowników policji politycznej, na której oma­
wiano powyższą sprawę. Na konferencji stwier 
dzono, iż organizacje antysemickie nie posiada­
ją legalnego zezwolenia na prowadzenie swej 
działalności, i mogą wobec tego zostać w  każ­
dej chwili zamknięte. Ministerstwo oświaty ko­
munikuje, iż każdy student, który weźmie u* 
dział v ; demonstracjach politycznych zostanie 
wykluczony z uniwersytetu.

IV Rusif brak Żydów, władająeyeh 
Językiem żydow skim

Moskwa. (ŻAT.) „Emes“ uskarża się, iż z po­
wodu braku urzędników żydowskich władających 
językiem żydowskim sieć sądów żydowskich nie 
może zostać rozwinięta. W  związku z brakiem 
prawników mówiących po żydowsku, nie istnieją 
po dziś dzień w  licznych sądach żydowskich kon­
sultacje prawnicze i ludność żydowska jest na- 
skutek tego pozbawiona po.-ad prawnych. W  2-ch 
powiatach okręgu kijowskiego sądy żydowskie 
otwarte przed Kilku miesiącami jeszcze nie fun­
kcjonują, ponieważ nie zjooiano dobrać sekretarzy 
władających językA-m żydowskim. Wysunięto pro­
pozycję, by przy instytucie oświaty ludowej W 
K ijow ie, który posiada swój oddział żydowski o 
trzech wydziałach, ra.łożony został czwarty w y ­
dział prawe sowieckiego w  żydowskim języku.

Z LE TN ISK  I U Z D R O W IS K

Dzieli pani Hanki
w Sopotach

Ood*. 7-ma rano. Z błogiego snu budzi panią 
Hankę przeciągnięty okrzyk, dochodzący z. ulicy: 
„Kirschen! Gurken! Kartoffe l! ‘ Pani Hanka truli 
«*• do poduszki, na której wyhaftowane „Traume 
•ńss!“ wzywa do snów słodkich o... „Kirschen! 
Gwken! kurtoffeeel!" rozlega się znowu. To  So­
poty prowiantują się na dietę owocowo- jarzyno­
wą, na tzw. Rohkost. „Trauime suss" —  ale to 
przecie już 7-ma godzina! O ósmej czeka na plaou 
tennisowym trener — książę rosyjski, który przed 
20-stu laty grał z w ielką księżną Tatjauą w  Car- 
•koje- Sjeio, trener- książę o najbardziej błękit­
nych oczach na świeeie... Rzeczywistość bardziej 
czarująca od najpiękniejszego snu w yryw a panią 
Hankę z łóżka. Ubieranie nic zajmuje cużo czasu. 
Sukienka tennisowa na nagie ciało —  to zdrowo 
i przewiewnie. Mycie jest zbyteczne — wszak pa­
ni Hanka oodzień kąpie się w  morzu... Pół godzin­
ki na malowanie brwi, rzęsów i ust, drugie pół na 
wygolenie i upudrowanle tam gdzie należy — i 
pani Hanka spieszy w  objęcia — białego sportu.

tteds. 10-ta rano. Znużona, rozmarzona i szczę­

śliwa wraca pani Hanka z tennisa.. Spojrzał dziś 
na mnie ozitery razy — powiedział dwadzieścia 
dwa słowa ( o cztery w ięcej jak wczoraj, posta­
wię dziś w  kasynie na 22), a palką uderzył mnie 
tak, że mam siniec na łydbe... „Morgenstunde bat 
Gołd im Munde‘ ‘ mówi do pani Hanki napis nad 
drzwiami werandy. Jakaż to prawda — myśli pani 
Hanka — to cudowne, ztut; słońce ranne, trene­
row i zapłaciłam 10 guldenów tj 17 złotych za go­
dzin ę — g lyby tak zaangażować go na cały dzień? 
10x12 — ile  to może być?.. Tę zawiłą kwestję prze1 
rywa służąca pytaniem: proszę Parni co gotujemy 
dziś na obiad? Pani Hanka z westchnieniem idzie 
do kuchni i udezytuje tam z satysfakcją napaś w y­
haftowany nad piecem: „Kóchin spare mit d e j
Kohlen, somsi wind Dich der Teufel holem! ‘ Słu­
żąca z obawy przed piekelnemJ mękami goli.je też 
wyłącznie — na gazie i pod gazem... Pan! Ha ain- 
ko, pani Hankooo' —  rozlega się z przeciw  ̂ głeyjo 
końca ulicy — ozy pani już idzie na plażę? N ie 
mogę jeszcze — odkrzykuje pand Hanka, dałam 
Zbyszkowi na przeczyszczenie i muszę ozeeekać!

Godz. 12-ta w  południe. W  najmodniejszym „o  
rangę" kostjurnie kąpielowym „Jamtzeu", na któ­
ry  nałożony jest strój plażowy: szerokie i długie 
sfiodnie (styl oowboy) aksamitna bluzka (styl ro ­
syjski) i japońskie kimono (pozostałość s ostat­

niej reduty) z olbrzymim kapeluszem meksykań­
skiego jeźdźca na głow ie i z maleńką chińską pa­
rasolką w  dłoni, pani Hauka wkracza na plażę. Za! 
nią „przeczyszczany" Zbyszek wlecze płaszcz ką­
pielowy w  turecko- stowiańsko- futurystyczne 
kwiaty... Piasek jak piasek. Służy do nawiązywa­
nia stosunków — towarzyskich, do sypania w  o- 
czy bliźnim i do nabawiania się reumatyzmu. Słoń­
ce jak słońce. Czasom jest, częściej go niema, ale 
naogół robi swojo. Opala przy pomocy olejku orze 
cfaowego, masła deserowego i rozmaitych kremów 
„na opalenie" i nadaje przez używanie pudru 
,Greole ‘ Coty‘ego zdrowy i wakacyjny wygląd. 
Mo-ze jak morze. Trochę błękitne (oczy tren :ra), 
trochę szare i nudne (przyjaciółka Lucja), trocłu 
smiitjwtn i mrukliwe (mąż), urochę tępe i bez w y ­
razu (znowu mąż). Pozatem spełnia rolę W ielkiej 
towarzyskiej, albo raczej fam ilijnej łazienki: tzw. 
FamiJaanbad, u wejścia której czuwa strażnik i o 
ile ktoś przypadkowo wyjdzie z morza woia przez' 
tubę: „R iłte d“ r Nachste!" —  Pani Hanka w>rw 
się z drżącym od zimna uśmiechem w  spienione 
fale. „Pan i me pływa pyta starszy r iodzieme*. 
Pryskając wszystkiemi otworam i ciała słoną w o ­
dą pani Hanka odpowiada: niestety, n i e  „J *
Panią nauczę I" I  łapie panią Hankę wpół, czy też 
pdbohnle. Panie, mnie tlą  zdaje, t »  Pan ma jałueś
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Paryż dla cudzoziemców
(Korespondenci* wierna)

Paryż, w  sierpniu. 
&np*qenay siq w  najbardziej martwym sezonie, 

kiedy kto żyw  ucieka z miasta nad morze i w  gó ­
ry. T s *  jest wszędzie, ale inaczej nieco rzecz ma 
afc. w  paryaai- Rodowici Francuzi uciekają, zato 
aapływa ogromna falanga obcych elementów: tłu- 
mg Amerykanów, A-nglików, Holendrów. Szwe 
dów... no, i  naszych też pokaźna garstka. Lipiec. 
<desg£eń i  wrzesień, to miesiące ruchu turystycz­
n y  K to  jedzie do Bretanji, w  Alpy, na R iviorę, 
nafcinw •" zawadzi o Paryż i napewno w  ciągu 
traoch dnd zechce zobaczyć „wszystko"

Kufo me widział tak dobrze znajomego obrazka: 
grołaady pomęczonych lodzi, z kapeluszami pod 
pachą, wodzących osowiałym ze zmęczenia wzro- 
kSen po cudach architektury Natrę Daane, i  z ja ­
sno wypisaniem pragnieniem na twarzy: żeby ty l­
ko zdjąć boty! Ludzie oi niemal z obowiązku obla­
tają cały Louvre w  ciągu godziny, z zegarkiem w  
ręku pędzą do Inwalidów, myśląc z trwogą, że 

zdążyć do Wersalu; wreszcie nadchodzi g >  
przyjetnności, kiedy po odbyciu obowiązko­

wych zachwytów i tego, ,,co w idzieć należy", mo- 
toa pójść się zabawić. FoJies- Bei gere, Caslno de 
Paris są naturalnie wypełnione, ule to jeszcze nie 
to, czego żądają cudzoziemcy. Coś podobnego raa- 
k  i  u siebie. Chodzi o to, żeby zobaczyć coś ultra - 
jAtryBkiego, coś ze specjalnym posmakiem, czego 
irie radna  mieć u siebie. I —  rzecz prosta —  „an- 

takie stworzono. Poco ma biedny cudzo­
ziemiec tłuc się po mieście szukając tych osobli­
wości. kiedy i  tak nie dotrze do tych prawdziwych 
{•■zyt/ytków zabawy ludowej, którą Francuzi 
strzegą tylko dla siebie! T-zeba mu to ułatwić. I 
■ * * *  Pośredników, żyjących z tego procederu, 
kierują łatwowiernych cudzoziemców do zakła- 

stworzonycii sztucznie tylko dJa nich.
Rzecz ta jest nawet bardzo dobrze zorganizowa- 

ca Jedna z agencji podróży finansuje kabaret, któ­
ry ma być skondensowanym, stuprocentowym ka­
baretem Monitmartre‘u, do którego wstęp jest ja ­
koby trudny i gdzie usłyszeć można prawdziwe 
stare francuskie piosenki Kabaret ten nazywa się 
Le Grenier de la Butte i obsługuje kii jenie! ę w y­
łącznie ouidzoziemską. z rodzaju „Paris  la Nuit' - 
Jedźmy więc do Grenier de la But te!

W  dziea kakMoMk twt irai iwie oblicz* i pod f ir ­
mą A. Jeamne d‘ Arc handluje figurkami z metalu
i porcelany, dewocjoaaIjana irtsp. O godz 1 1 -e] w  
nocy jednak wszystkie te ekcesorja żCbźone są w  
kącie Za ladą krząta się blady młodzieniec w nie- 
biesaim fartuchu, ustawiając szklanki z winem, 
piwem, syropem. Sala popisowa mieści się jeszcze 
dalej w  głębi Przy rozklekotanym fortepianie za ­
siada rozczochrany i ponury jegomość Siara, prze­
rażająca swym wyglądem śpiewaczka zabiera się 
do wykonywania swego numeru. Brzuchaty, jo­
w ialny jegomość uwija się między publicznością.

— Pomna Mussotta odśpiewa nam „Maręulttę". 
Panna Mussetta śpiewa, kładąc rękę na setcu, 
mrużąc oczy i towarzysząc sobie tysiącem minek 
pełnych misoderji, Widok jest makabryczny. Pu­
bliczność jednak słucha w  skupieniu.

— A teraz brawo dla naszej uroczej koleżanki 
Musetty. Raz, dwa i trzy... ot tak! I okrzyk owacyj­
ny: aa-a! O tak! i jeszcze raz: aa-a!

Jedyny oklask, jaki rozległ się na sali, pocho­
dził od otyłego confereuciera Jedyny okrzyk ow a­
cyjny jest też jego zasługą. Publiczność, osowiała 
i zmęczona, siedzi, podobnie jak przed Giocondą w  
Louwrze, niezdolna <k) reagowania

Musełta ustępuje miejsca panu o romantycznym 
krawacie i nieuiodinych binoklach, ucharakteryzo- 
wanenm na Wertera. G jmforencier z brzuszkiem 
zachęca gości do zachwytu w  sposób niemniej cza­
tujący. Łapiemy go, nie mogąc wytrzymać.

— Panie! Jakże to? Nie boi się pan, że pana O- 
biją? Przecie to kryminał!

Canferencier uśmiecha się triumfująco
— Niema obawy Czegóż pan chce? przecież im 

właśnie tego trzeba. Gdyby zgłosił się do nas Ttt- 
ta Ruffo, nie zaangażowalibyśmy go. Czy nam 
chodzi o głosy? Chodzi o to, żeby był styl. Go się 
śpiewa, to obojętne. I tak nie tomumeją ani sło­
wa Moglibyśmy przecie kazać śpiewać po an.giel 
sku najnowsze szlagiery. A le  co z tego? Wszyscy 
by rozumieli, i nie mieli żadnej satysfakcji. A  tan 
myślą, że to autentyczne, rozumie pan? autentycz­
ne! że to zapomniana dziura starego Paryża T rze­
ba się z  tern liczyć. O, już kończy..

...A teraz damy brawo naszemu utalentowanemu 
koleaze! I jeszcze raz! i jeszcze... H. N.

— — — — — — ^ — — l

Sk.T

Chroni od iKle* 
rozy i  wstrzy­

m u j e  s ta ­
r z e n i e  się
só l o w o c o w a  

KAR POSAL

E k s e m m z a ®
Ludzie nie umieją żyć. źle jedzą, śpią Na ezy 

Pełnie zreiorrnow jć cały tryb dotychczasowy > 
óa. Tak myśli mister Brown, m iljarder ą m . 
kański. Zdaniem rar. Browna należy się _ y^  
bananami i pomidorami w  mały ib da vka , wa 
naście razy na dzień, spać należy po pół S iny

tylko naraz, w  sumie zaś 6 godzin na dobę, cho­
dzić na czworakach... Teorja i praktyka, jak w idzi­
my, wcale ekscentryczna. A le kto ma miljony, mo­
że sobie pozwolić na eksperymenty, choćby i takie 
To  też mr Brown nie ograniczył się na ogłoszeniu 
swych „zbawiennych" wskazówek w  pismach a-

merykańskich, lecz postanowił przeprowadzić eks­
peryment.

A  że sądził i i  najłatw iej uda mu się znaleźć 
chętnych wśród em igrantów rosyjskich, przeto dał 
następujące ogłoszenie w  wychodzącym w  Pary­
żu dzienniku „Posliedmija Now osti": „Amerykanin 
samotny, posiadacz olbrzymiej fortuny, poszukuje 
małżeńskiej pary rosyjskiej w  wieku od 35— 45 lat, 
nie mającej dzieci, z dobrej rodziny, starannie w y ­
chowanej* i wykształcanej Żądana jes- dokladra 
znajomość języka angielskiego. Kandydaci muszą 
cieszyć się najjuąetoiejszezn zdrowiem i odzna­
czać się pogouneiii, wesołem ustk sobiemem Para 
małżeńska, która odpowie tym warunkom, będzie 
miała zapewnioną egzystencję zarówno obecnie, 
jak aa przyszłość. Praca je j polegać będzie aa iy - 
człiwem  współudziałandu w  rozwoju i  sejrzeun 
nowej ieorj* fizy cznego i moralnego przekształce­
nia ludzkości celem m ożliwego a&fizenia jej do 
ideała zdrowia i  sBazęścSa".

Trzysta małżeństw rosyjskich, annjąrycn dobrze 
ję z jk  angielski, posiaaa^tCjCń wyższe w . kształce­
nie i wszystkie inne żądane warunki. pfc>s,ńvszy- 
ło z odpoaziedzdą na to ogłoszenie. M iljarder w y­
brał z ndch jeefaak tylko 36 par, poleciwszy swemtf 
przyjacielowi- lekarzow i 'wybrać z pośród tych 
36 eiai jedną parę, odpowiada>ącą wymaganiom.’ 
W ybór padł na jikjszhają^ych w  Meuden dok lora 
i jego żonc. wfybrana para otrzyma od miljardera 
wzamian za wykonanie iałkowitego nakreślonego 
przez niego programu — kaojpiebie utrzymanie. a 
nadto 5 tysięcy b  anilów nńestęeasnie na „drobne 
wydatki \

Doktór 11 1 tom  jego  -g"*11*  się ca wszystkie 
warunki i podpaśałi kootrak; na jeden rok Ńn je- 
der, tylko warunek pawi doktorowa L. nic r+iriała 
się zgodzić, mianowicie na cbodzenóe aa czwora­
kach. tak że trzeba była załatwić sprawę kom­
promisowo: oboje małżonkowie, i atn&asl chód zić 
stale na czworakach, będą pływać ca lj dzień w  
basenie.

Małżeństwu, które się zgodziło na eksperyment, 
ir.ożma się nie dziwić. Pozbędą się kłopotów ma- 
terjałnych. M iljarderowi? — też nie, oóż ma lep­
szego do roboty?

RENOMA Czekołrda deserewa-fzekolada wyborowsi
A. P IASECK I Sp. Akc. —  Kraków

ka   * (Mtojtergedauken) —  krzyczy pani Han-
Bożie, kto^ Pałi sddzi, że ja jestem kokota?! „Broń 
co start °  zapłacie?'1 uśmiecha się czarują-

Godz.
Hanka & Popołudniu. Po obiedzae, który pani 
tern (w ia d ^  Z west'cJM*̂ en‘ em * wilczym apeły- 
cajaco a ° łn° ; kąpiele morskie działają podnie- 
Sfezn apely t5 a na kobiety wogćle, na męż-
odhm '‘ ‘estety, przeciwnie) otóż po obie Izie
ra<U Hanka w raz z 38-miu znajomymi na-

hasłem: co robimy popołudniu? Jechać 
lodzi a a“ to“ usem czy okrętem? Żaglowcem czy 
dropdknetn°!^v ą ^  i GO zł. na godzinę), hy- 
lądem w yczajnym aeroplanem, słowem

na podniebnej f S L ^ ^ eŁrzem? Pani * ? '
nowi, który J® się P01^ 30 hydropla-
się na faIa'tśJ\ L ^ rZ i,n j' wa^ka wodna kołysze 
oo czynią". Trzask T  na,tycfa ^ tór=y nie wiedzą 
«% !) drzwiczek k a h d n ^ ^ l T *1 ^  Pr^ n̂ '  
uścisk ramienia towar’ ̂  motoi u. szum pian, 
wzlocie, składaja się sorca W
od ru letk i Na sLczJcie v i i
Winut _  trudno bałoby “
Hanka blada i ^

dancing ^Calte P la t t e " T ^ 4 T ^  ,wleCTnoścl
Powoda W oźnych  w ichrów  W S  J  J T 81*7' *

“ “  • * » !  i “ kr-

tnie gra tango, Eiutanzer dyskretnie prosi panią 
Hankę uo tańca, pani Hanka dyskretnie płaci 
wdzięcznem spojrzeniem i dziesięcioma guldenanu 
i opuszczając daucing nuci półgłosem najnowszy 
szlagier: „D ie Frau v<w ^weim d zwauoig"...

Godz. 8-ma wieczorem. Pieszo, konno powozami 
autami i wuzkami dziecinnemi wybierają się tu­
bylcy i cudzoziemcy sopoccy na operę w  lesie. Pa­
ni Hanka w raz ze swymi j«-m iu znajomymi w y­
najęła staroświecki hrek, zaprzężony w  parę ślu­
bnie białych koni Z wysokości swego siedzenia 
pani Hanka marzy: zupełnie jak dama kameljowa.. 
Przypięła nawet aw ie białe kamalje z aksamitu do 
swego płaszcza z królikowatych gronostajów... 
Grają „W olnego Strzelca". Pani Hanka znużona 
całodzienną pracą niebardzo rozumie, oo się dzieje 
na si enie, na której prawdziwe dir^-ewa szumią 
prawdziwem i liśńnii, której strop tworzy ciemne 
niebo usiane gwiazdami., w  świetle reflektorów 
prawdziwe ćmy rc si- i prawdziwe ptaszki prz j- 
latuiją spłe szone... Pani Hanka jedną tylko sprawę 
rozumie: „W olny Strzelec" niedługo już będzie 
wolnym — nazajutrz ma się odbyć ślub jego — 
więc nieszczęsny bohater, chcąc uniknąć straszli­
w ego losu, zawiera pal * z djabłem, któiy obiecuje 
w  spt^.ób czarodziejski zastrzelić narzeczoną w  
chwili ślubu 1 tak Wybawić W olnego Strzelca N ie­
stety ejabeł, z lscic szatańską złośliwością, miast

narzeczonej zabija najlepszego przyjaciela, a nie­
szczęsny bohater idzie — do ślubu... Czemu wszyst­
kie opery kończą się tragicznie9 rozmyśla pani 
Hanka...

dod*. 12-ta w  nocy. P in i Harui? jest zdenerwo­
wana. Chór strzelców przypomniał je j lata szkol­
ne, kiedy śpiewało się piękną pieśń: „wśród la­
sów i borów  '. Ile  to już lat?. Może trzydzieści 
sześć... I z niezlomnem postano yieiem wygranej 
pani Hanka stawia w  kasynie na noner 36. I 
przegrywa. 1 wówczas błogi uśmiech rozjaśnia jej 
lica, bo ta przegrana to przecie oczj-wisly dowód, 
że to jeszcze nde trzydzieści sześć lat. Przyciszony, 
skupiony szmer rozmów, stuk rzucanych na stół 
sztomów, czerwonych jak wielkie krople krwi, w i­
rowanie kulki ruletkowej wpadającej w numer 
„przeznaczania* suchym trzaskiem strzału rew ol­
w erowego (ulepszony system dla samobójców) — 
wszystko to wprawia panią Fankę w słodki stan 
odurzenia. Im większa ,xrzegrana  tem radośniej­
szy śmiech wykwita na ustach pani Hanki. Szczę­
ście w  miłości.. Uszczęśliwiona, lekka, wyzbyta 
z dóbr materialnych, pani Hanka udaje się na spo­
czynek. Szczęście w  miłości gdybym jednak w y ­
najęła tego trenera na cały dizień. 17x12... ile ło 
może być... Głowa wtulona w poduszkę wyhafto­
waną słowami „trńume s u s s B. 8.

Sopoty, w sierpniu.
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ODJAZD M OTOCYKLISTO iV PA LE STYŃ SK IC H  
Z W AkSLAW Y

Onegdaj odbyto się w  W arszaw ie uroczyste po­
żegna u ie motocyklistów p. L  styń 1 ch, zorganizo­
wane przez warszawską „ M a k k u L .N a  cześć 
motocyklistów urządzono w ie lk i bankiet, Ltó.eciu 
przewodniczył sen. dr Dawittson. Motocykliści 
wyjechali w  drogę do K ra tow a  i Lwowa.

W Y B IT N Y  P O L IT Y K  N IE M IE C K I P R Z Y B Y W A  
DO W TLNŚ

W iliń lk i urząd woje wódzi i udzielił zezwolenia 
na pi -yjazd do W 5tna wybitnemu przedstaw icie- 
low i litewskich sfer polityczno- naukowych proi 
dr. Krewe- Mickiewlcżjusowi.

I'rof. d i. K rew e Mickiewiczjus, jeden z najbar­
dziej znanych litewskich polityków  nacjonalisty­
cznych. pi zybęozio dio W ilna w  środę dnia 20 sier­
pnia

N O W Y POSEŁ KO M U NISTYCZNY 
W  czasie Lipcowych wyborów  sejmowych w  o- 

kręgu Kow el —  Horochow —  W łodzim ierz — 
Lubomi „yhrany został z listy komunistycznej 
niejaki F ilip  K apańcziuk Obecnie w yszło na jaw  
że K op  i.  zua prawomocnym wyrokiem  sądu 
okri_gowogo w Lucku został skazany na 2 lata 
ciężkiego więzienia za zbiodnde przeciw bezipie- 
eseńatwu państwa. Tym samym wyrokiem został 
pozbawiony tak czynnego jak i biernego prawa 
wyborczego.

Wobec tego okręgowa komisja wyborcza pozba­
w iła  Kopańczuka mandatu poselskiego W  miej- 
t .a  KapooozuKi wchodzi ao Sejnu następny kan­
d yd a t, listy komunistycznej Jan Helios, robotnik 
Z miejscowości K iw erre w  powiecie łuckim.

W A L K A  KOMUNBOT6 W  Z  BDNDYSTA MI 
Ougdaj wybuchła wielka awantura w  W «r*za- 

Wei przy ui. Przejazd 10. Bundyś.K spotkali się 
z  dużą grupą komunistów, przyozen. powstało bój­
ka. Podczas bójki padłr kilka strzałów rewo] we- 
rowych. Zaalarmowano natychmiast policję, ale 
Zanim policja zjaw iła się, na miejscu awantury 
nikugo już rńe było Potem awantury pow tórryły 
•ię przy iLicy Leszno i RymarsKiej K ilka osoo 
odniosło rany.

R i f T i  W  TUCHOLI P L Y T K u  POD Z IE M lĄ  
Znalezienie śladów nafty w  Tucholi wnouazito 

ogólne zaintei esowłmiac. W  Roślince za Tucholą 
przedslęwzięto wierceni a na gruncie osadnika 
Szmelcera, gdzie po wywierceniu 40 metrów ratra 
fiono na olej ziemny, mieszany z naftą W  Nowej 
Tucholi u rolnika CŁylewskiego znaleziono rów ­
nież ślady nafty po wywierceniu kilkunastu me­
trów  w ziemi. W  Młynie Piłowym  pod Tucholą 
W czasie wierceń wydobyto parę wiader nafty 
udeszancj z olejem. Na ndejscu bawią przedsta­
w iciel min. dla handlu i przemy słu inż. dr Ol szew 
ski, dyr. Instytutu geologicznego z W arszawy, 
prof. Józef Morozewicz, oraz z tegoż instytutu 
dr. Tołwiński, którzy przeprowadzają badania na

miejscu. Komisja ta zabrała ze sobą próbki w y­
dobytej w Tucholi i okolicy nafty.

AR E SZTO W AN IE  F A b K Y K A N T Ć W  P IE N IĘ D Z Y
W  wynitiu jiłuższych obserwacyj, oolioja łódzka 

wkioczyła  nadspodziewanie do jednej z w ill w  Ko- 
chanówku pod Łodzią, gdzie od kilku dni miesz­
kały trzy osoby, uważane za agentów państwa 
ościennego. L iczny oddział policji obsadził równo­
cześnie w illę  oraz zabudowania gospodarcze. W  
stodoło znaleziono d#vu osobników, przy których 
znalezi n o  prze złe 40,000 zł. w  banknotach prze­
ważnie fałszywych.

Po lic ja  ustalała, że aresztowanymi są nlejak: 
Guias, z zawodurycowoik i Tucherman, z zawodu 
keiner, którzy mieszkają stale we Lw ow ie. Trze 
ci Wspólnik szajki, aresztowany w  samej w illi, 
niejaki Schwarzwald, pochodzi również ze Lw o­
wa

Wszyscy trzej organizowali wifflką fabrykę fa ł­
szywych banknotów Złotowych i dolarowych. W  
toku rew izji znaleziono w - w i l l i  i w  stodole li­
czne flis ze  fałszywych banknotów oraz najnow­
szej konstrukcji maszynę drukarską.

BAN D YC I OdLRABOY7A U  K U PC A  I  R A N IL I  
PO LIC JAN TA .

Pod W arszawą koło W arty dwóch bandytów 
napadło na kupca Szwarckopfa, obrabowało go, 
poczem zbiegli bez śloau. W  godzinę później oko­
ło północy na stacji Pilawa przodownik Stralaski 
zobaczył dwóch podejrzanych mężczyzn i  zażądał 
ou nich legitymacji. W ówczas jeden z nich w yją ł 
błyskawicznym ruchem rew olw er i strzelił do 
przodownika, roniąic go  ciężmo w  pachwinę.

Z-robiło się zamieszanie Skorzystał z tegc Dan- 
dyta i jego towarzysz i zbiegli. Rannego przodo- 
wndka w  sianie ciężkim odwiezione ao W arszaw y 
i umieszczono w  szpitalu Nie ulega wątpliwości, 
że zbr xłniarze z P ilaw y  byli to ci sarni ludzie, 
którzy dokonali napadu na Szwarckopfa. Zarzą­
dzono obławę.

PO K Ą SA N I PR ZE Z  z u i j  is
W  lesie pod Bor zewem, w  powiecie goszczyń- 

skim ukąszone zostały dw ie osoby przez jadowite 
żmije. Obie osoby w  stanie zarazo ciężkim odpro­
wadzono do szpitala.

W YR O D N Y  OJ C I Kr’ S K A Z A N Y  N A  B L A T  W IĘ ­
Z IE N IA

Od szeregu lat w  mieszkaniu Michała P io trow ­
skiego przy ui. Krakusa 13 w  Lodzi, działy się 
niesamowite histerje. P iotrow ski zmu»zał córkę, 
by mu była powolną, a trafiając na opór z jej 
s Lotny i protesty żony, obie katował w nieludzki 
sposób. Sprawa oparła się o policję i sąd, lecz 
z powodu braku dowodów winy, Piotrowski zo­
stał uniowiennioiiy. Przez następne trzy lata zmu­
szał córkę do uległości, aż wreszcie sąsiecboi za­
w iadom ili policji. Onegda. P iotrow ski stanął 
przed sądem okręgowym. P o  wysłuchaniu zeznań 
maltretowanej dziewczyny, sąd skazał P io trow ­
skiego as 5 lat ciężkiego więzienia.

PR A G A —KRAKÓ W . Międzymiastowe to spot­
kanie o niezwykle atrakcyjnym charakterze odbę­
dzie się w  Krakow ie dnia 15 bm. Reprezentacyjne 
drużyny obu miast składać się będą z zawodowych 
garczy czeskich SJavii, Sparty i V ictorji Ż iżkov, 
oraz trzech ligowych klubów Krakowa. Zw ażyw ­
szy, że czeskie czołowe drużyny znajdują się O-, 
heenie u szczytu B r  my i zaliczone są dziś OO jed-j 
nych z najlepszych na kontynencie, a z d n | M  
strony również wysoką klasę naszych kkuuuW UH 
gowych po ostatnich zwycięstwach, będzie 
Kraków  istotnie o ni -przeciętnym charakterze kn 
prezę. Przedsprzedaż biletów już się rozpoczęli 
wc firmach podanych w a fis zad.,

O M I3TRZCCTW 0 TBNNISOW E ŻYD O W ­
SKICH T O W A R Z Y S rw  W  POLSCE. Jak już do­
nosiliśmy, pod protektoratem Wszechświatowego- 
Związku Żydowskich Tow arzystw  GimoastyCŁ 
no- Sportowych „Makkabi* Okręg Polaka, urzą­
dza ŻTGS. „Samson” w  Tarnow ie ua kartach w ła  
snych przy ul. Piłsudskiego w  dniach 15y 16, 17i 
i 18 bm. III. Doroczny Turniej Lawo- Tetmisowyj 
o m istrzostwo teonisowe żydowskich Towarzystw: 
w  Polsce. Program  zawodów obejmuje: g rr poje­
dynczą i podwójną Panów, grę pojedynczą i  po- 
dwjną Pań, grę podwójną Pań i Panów , o^a* 
zawody juniorów do 18 lat. Zamknięcie listy */głc 
szeń dnia 13 bm. o godiz. 18-tej Zgłoszenia nadsj 
łać należy w raz z wpiaowem na adres: Józef FastJ 
Tarnów, u! Folwarczna 9.

SEKCJA K O LA R S K A  ŻKS. M A K K A B I w  K ra ­
kowie urządza w  piątek dnia 15 bm. c goaztnie 
10-tej rano Doroczny W yścig Kolarski Kraków— 
Zawoja o nagrody w illi „R ei ata“ Zgłoszenia do- 
biegu przyjmują pp. Singei i Steingast. Start a i  
rogatce Mogilańskicj.

Rentgenolog

Ot. Teofil E iitam
p o w r ó ć : , '

E;p«khw, uHca SmoReRsk L. 25
T e le fo n  1 4 8 -8 9  (pomyłka w spisie abon 1

Dr. F E L IC J A  B L A lfK S T E IK
- O  W R Ó C I Ł  A

H64g i ordynuje w  chodrobach dzieci 
Kraków, ci. Zielona 12, tel. 115-91
Kazay rachowiee używa tylko 2677er

ZŁOTO DENTYSTYCZNE
n l«< lo ic !gn ion «i j.ikości n <*rfc „ P U U R U M 11

z wytwórni złota dentystycznego
M. PINKER, uRAKwJT, RYNEK C L IO

S Z A L O M  A S Z  Pncfdrak wzbroniony

Powrót Bitolmo M c m
A u to ry zo w a n y  p rzek ład  Leon a  T rm p le ru  

18f (Ciąg dak.zyj
Rozdział V.

N A TU R A  C IĄGNIE  W IL K A  DO LASU...
Kiedy Mr. Lederer senior zeszedł z góry, z war- 

fztniu. f.astal w  biurze syna, Moi rtsa i w ie lk ie j  
nabywcę Mir. Nyfelda z Cincmati, którzy wrócili 
Już w międzyczasie z handlowego .,luinch u * Mor­
ris, postać wysoka, barczysta , o starannie w ygo­
lonej twarzy, gęstemi ezarnemi brwituu: przypo­
minał ojca. A le tylko brwiam i: długie bruzly 
na pociągłej twarzy, swobodna, dumna, pewna po- 
•tawa — wszystko to zdradzało Innego człowieka, 
którym też był w  istocie

Czy tak się staremu tylko zdawało, ozy też 
•zwagier naprawdę zdążył już opowiedzieć jakie- 
to przyjęcie zgotował mu ojciec, — dość, że Lede­
rer miał uczucie, że syn odnosi się doń chłodno, 
choć właściw ie Morris czynił wszystko, by ojsu 
okazać cześć i wzruszenie. W  istocie, kiedy po- 
wiedizano mu, że ojciec zaszedł na górę do robot­
ników w warsztacie, wykrzyw ił tw arz gniewnym, 
niezadowolonym grymasem K rok ojca sprzeci­
w iał s ię . zupełnie systemo t i  czysto handlowemu, 
jaki Morris wprowadził, objąwszy przedsiębior­
stwo. A le syn potsanowił *vśród wszelkich okoli 
czności okazywać ojcu głęboki szacunek i >ynow 
ską czołobitność, tembardzlej, że z chwilą, kiedy 
star- w ycof ił się z przedsiębiorstwa, odpadła 
właściwa przyczyna wzajemnej niechęci; współza­
wodnictwo Morris nie miał już powodu obawiać

się ojca. Czuł się teraz wyłącznym panem firmy, 
a całemu stylowi, Jani postanowił wprowadzić, od 
powiadało, że będzie ojca czcił i szanował: tak 
czyniono w e wszystkich wytwornych dotnucb, na 
które się zapatrzył i które zamierzał naśladować. 
Toteż powziął Morris sUa*oivca», jakikolwiek 
ojciec po tępcwal, przynajmniej wobec ludzi oka­
zywać mu najprzesadniejezą tkliwość, skrajne po- 
słuszeństwc i pełne oddanie. Istotnie, skoro tylko 
spostrzegł ojca, rzucił wszystko i pospieszył ku 
niemu, ujął &o czule pod ramię, wypytywął, jak 
mu się w iedzie; po tysiąc razy usprawiedliw iał 
się, że nie był w  biiuize. kiedy ojciec zaszedł; czy­
nił słodkie wyrzuty, że nie uwiadomił przedtem 
telefonicznie o jw ojem  przybyciu, A le stary L e ­
derer dosłyszał się w  otowach syna tylko fałszy­
wych, obłudnych tonów i odnosił wrażenie, że 
przeznaczone to było tylko dla ludzi, dla pracow­
ników, którym Morris chce pokazać, jak w ytw or­
ne i pańskie ma wychowanie. M artw iło go  jeszcze 
i co innego: wydało mu sie, że przesadną czuło­
ścią, okazywaną przez syna, chce mu dać wyczuć, 
że stary porzuci) już przedsiębiorstwo że stał 
się w  niom już „zbyteczny” . ..Dlncr-^o wypraw ia 
ze mną takie ceregiele?” —  przyszło Lederero- 
w i na myśl. —  Czy i teraz znów odezwała się w 
nich dawna długotrwała nienawiść ojcs 1 syna?

Stary pewnie nie odpowiadał na serdeczne po­
witanie syna. N ie  chciał wejść do prywatnego ga­
binetu, dokąd poprowadzić chciał go M orris; uwol 
- i ł  rękę z pod ramienit syna i całą uwagę skiero­
w ał na Mr Nyteida

—  Jakże się panu wiedzie, Mir Nyfedd? Da­
wno już pana nie widziałem! Dlaczego zamilkł 
pan tak o sobie zupehue? Co nowego w  knereU ł

Mr. Nyfeld był z dawna zaprzyjaźniony z firmą] 
i  jednym z pierwszych je j klijentów. Znał Ją, kie­
dy jeszcze była mała i ledwoco zaczynała stawiać 
pierwsze kroki. i>la starego Leder era stanowiło1 
toż prawdziwą radość móc patrzeć na Nyfelda, 
świadka jego powodzenia. Zdawało mu się, ja ­
koby w róciły  się czasy pierwszych zaczątków.

Natura ciągnie w ilka do lasu. Czy zdziałała to 
atmosfera przedsiębiorstwa, której zaczrpnął na 
górze w  warsztatowej hali? Szukał zapomnienia 
i —  zapomniał istotnie. Miał wrażenie, jakoby ni­
gdy ni< rzucał pracy i nigdy nie rozpoczynał imr.e- 
go  życia. Znów przedzierżgnął się w  dawnego Le- 
derera z firm y „Lederer and sons".

U jął Nyfelda pod ramię i po-viódł go, jak za 
dawnych dobrych lat do miejsca, gdzie znajdowa­
ły  się próbki, sam je toż jedna za drugą rozkładać; 
ją ł przed Nyfcidem, posługując się przytem wszy­
stkimi dawnym: kupieckimi trickami, krasomów­
czą swadą i handlowym zmysłem.

—  Radzę ci, weź to, „old boy” , dopieroco przy­
szło z tkalni. Tego nikt niema jeszcze M arkow i­
cza stanąć mogą na głow ie ze sto razy, a nie 
dostaną tego towaru. Radzę, zakontraktuj całą po­
zycję! W eż-że to tylko do ręki Cienkie i d-jlikat- 
ne, jak jedwabi, przytem silne Jak żelazo! Trochę 
może za miękkie na murzyńską skórę. A le  połysk, 
a jasne kolory — patrz! K iedy Murzyn zobaczy 
taką koszulę, nie oderwie się już od niej. Barwa 
ta uizeka, tak. jasna, odświętna! Uważam, że to 
tw ó j „prrebó., *. W iesz ,że omam tw ój magazyn i  ż® 
nigdy nie radziłem cl źle. Możesz się zdać na 
mnie! He, mister Camtor, podejdź pan z książką Z* 
mowteń! —  przyw oływ ał Lederer pracownika.

(C iąg dabu f aśatąpl]
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Skdi majątku państwowego Polski
Mini®ters1jB o skarLa pracuje obecnie nad doko- 
— m obhczeuia wartości majątku państwowe­

go. N a  mocy zarządzenia ministerstwa wszystkie 
W ę a y  c _ 'ą  dołączyć do zamknięć rachunkowych 

rek 1028—9 wykaz szacunku majątku pańslwo-

WykaŁ ma obejmować: place grunta uprawne, 
łtfay, nieużytki, budynki, drogi bite, bocznice, urzą- 
'heLd1 siły  i światła, maszyny, urządzenia biuro- 
'  - i  laboratoryjne, środki lokomocji itd.
I  o----

—  1SCCWy DYssUR APTE K . Dziś w  nocy z wtor 
ku na środę maja dyżur apteki' Rynek 22, ul. 
Florjańska 15, Karmelicka 23, al K ró lew ss„ 5, 
Dietla 76, i Karwaryjska 27.

—  U R LO PY  W IC E PR E ZYD E N TÓ W  M IASTA.
“ ydent miasta dr L. Schneider -ozpoczął 

Zoniem  Wczorajszym urlop Wiceprezydent dr. P. 
relgus powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

PłŁZl d s t a w i c i e l e  SFER GOSPODAR- 
M IASTA  KOSZYC W  KR AK O W IE . W  so- 

Tj ^ i a  9 j aDO przybyli do Krakowa pocią- 
j 2 Łodzi .przedstawiciele sfer handlowych 

przemysłowych miasta Koszyc z prezesem tam- 
1-diy handlowej p. Maxonem na czele. W  

,â  ^ c ie c z k i wchodziło 12 osób W  ciągu przed 
ta j 1*3 S°ście zw iedzili w  towarzystw ie referen- 

izby przemysłowo- handlowej w  Krakow ie dr 
nOflfluaka zabytki miasta, a o godz. 13-tej zet­

knęli się w  salonach Izby przemysłowo- handlo-
z przedstawicielami miejscowych sfer gospo­

d a rc z y ^  omawiając możliwości nawiązania bliż­
szego kontaktu handlowego między obu państwa- 
h*!. W  imieniu Izby przemysłowo handlowej w  
Krakowie w itali gości wiceprezes Kwiatkowski i 
dyrektor poseł inż H. Mianowrki. O godz 14-tej 
Uc*®|stnicy wycieczki byli podejmowani śniada­
niem, w ydanem na ich cześć przez Izbę krakow- 

W Hotelu Francuskim. W  czasie przyjęcia 
Wygłoszono szereg przemówień, nacechowanych 
Wyrazami serdecznej przyjaźni i zrozumienia do­
ros łośc i wzajemnych interesów

— W Y D Z IA Ł  KO M ITETU  MUZEUM NARO ­
KOWEGO zakupił z ostatniej wystawy jubileuszo­
wej Tow arzystw a Sztuk Pięknych obraz Stefana 
Fłlipkiewicza pt. „Marzec w  Tatrach" Ohraz w y­
stawiony został w  sali „Kościuszkowskiej" galer- 
J1 W Sukiennicach.

— 2  R YN K Ó W  MIĘSNYCH. W  tygodniu ubie- 
•*» spędzono na targi w  Krakow ie buhaji 134,

^ | ^ ^ 1 7 0 ,  krów  146, jałówek 115, cieląt 631,

nierogacizny 968, razem 2165 zwierząt. Ze spędzo­
nych na targ zw ierząt sprzeuano: na konsutneję 
miejscową 2050 sztuk, na konsumeję innych gmin 
107 sztuk, pozostało niesprzedanych 4 sztuki: By­
dło pochodziło przeważnie z targów okolicznych 
powiatów. Spędy były słabi, ceny utrzymane.

— STRASZN Y W YPAD E K . W  nocy z 7 na 8 
hm. ulegi nieszczęśliwemu wypadkowi śmierci 
Józef Jainczy (lat 65) ze Sromowlc Wyżnych. Jan- 
czy w iózł drzewo do Nowego Targu; w  gminie 
Łopusznej, w  czasie zjeżdżania z gó-y, zerwał się 
hamulec, a w óz naładowany drzewem przygniótł 
go i spowodował śmierć na miejscu.

— P O Ż A R Y  OD PIORUNÓW . W  sobotę dnia 
9 hm. wybuchł pożar od pioruna w  zabuć orraniacn 
gospodarskich Józefa Sanockiego w  Baalicach, 
który zniszczył dom, stajnię, stodołę i tegoroczne 
plony. Szkoda wynosi 3.850 zł. — Tegoż dnia zni­
szczył pożar spowodowany uderzenie mpioruna, 
stouoię Jana Szeląga w  Warzycach. Szkoda wyno­
si 3.U00 zł. P oż„r  zlokalizowała miejscowa straż 
pożarna. —  Również w sobotę uderzył piorun w  
dom mieszkalny Antoniego Lorenca w  Kątach. 
Powstały od uderzenia piorunu poraź zniszczył 
dom, stajnię i stodołę wraz z plonami. Szkoda w y­
nosi 80C3 zł. Wskutek uderzenia pioruna odnio­
sła ciężkie obrażenia żar a Lorenca, Marja. — W  
tymsamym czasie uderzył piorun w  w ieżę kośoio- 
ła parafialnego w  Żmigrodzie Nowym, powodu­
jąc uszkodzenie okna

— K R A D ZIE ŻE  M IESZKANIOW E. W ilner Frań 
ciszel. zam przy ul Retoryka 21 zgłosił do poli­
cja. że dnia 8 bm. skradziono mu z mieszkania 
na parterze zegar stołowy i garderobę wartości 
800 zł. Za kradzńeż tę aresztowano Annę Kalicką 
(lat 16) służącą — W acław  Szimert urzędnik 
banku zam. przy ul. Ks. Józefa 55 zgłosił, że w  no 
cy z 8 na 9 bm. włamano się do jego mieszkania 
i skradizono garderobę m.-ską i dziecinną w arto­
ści 500 zł. — Halipern Adolf zam. przy ul. id. 
Kordeckiego 5 zgłosił, że w  dniu 9 bm. włamano 
się do jego mieszkania i skradizonC’ garderobę 
wartości 95 Ozł.

— NIEDŁUGO C IE SZYŁ SIĘ I  RADZIOiNEMI 
FU TRAM I. Józef Wagstein, zam. przy ud. Celnej

11 zgłosił do policji, że dnia 10 om wieczorem 
włamano się Jo jego mieszkania i skradziono 2 
futra wartości 3.000 zł. Za kradzież powyższą 
przytrzymał pełniący służbę posterunkowy na ud. 
Bożego Ciała Mojżesza Józefa Steinberga (lat 29) 
rode mz Lodzi, zam. w  Krakowie ud. Miodowa 
1. 9 w raz ze skradzionemi futrami, które od Stein­
berga odebrano i zwrócono poszkodowanemu. 
Złodzieja odstawiono do sądu

— DAREM NY TRUD K A S IA R Z Y . W  nocy 
z 10 na 11  bm nieznani dotychczas sprawcy w ła­
mali się do sklepu farb Lenerta przy ul. Sławków 
skiej 1. 6. W łamywacze wybo.-owali otwory w  
dwóch kasach ogniotrwałych, których jednak nie 
zdołali otworzyć i nic nie skradli, naiomias po­
rozbijali biurka i z kasy podręcznej skradli kwo­
tę 220 zł oraz pewną ilość perfum Pochodzenia 
w  toku.

—  Z K R O N IK I „ROW EROW EJ". Tadeusz Cie- 
trzyński z M ogiły zgłosił do policji, że dnia 9 bm. 
skradziono mu row er w adaści 300 zł, który pozo­
stawił pod restauracją przy ud. Stolarskiej. — Pie 
traszka Jan listonosz z Mogih zgłosił, że dnia 9 
bm skradziono mu rower, k tó iy  pozostawił przed

Drogiej naszej p r e z e s o w e j
p. H A L I  S O S S K IN D O  W KJ

składamy na tej drodze wyrazy 
głębok iego współczucia z powo­
du zgonu Czcigodnej bł. p. Jej 
Matki.

Zjednoczenie Kobiet Żydowskich 
2«><£x Małopolski zachodniej i Śląska

bramą domu przy ul. św. Tomasza. — Policja 
aresztowała Stefana Mleko (lat 19) bez stałego 
miejsca zamieszkania i zajęcia i Fabjana Teodoi a 
robotnika z Łodygow ic z i  szereg kradzieży rowe­
rów  na szkodę różnych właścicieli.

— 40 SKRA ird lO NYCH  KUR. Setkowicz W ła­
dysław zam. przy ud. Racławickiej 14 zgłosił da 
policji, że w  noty- z 9 na 10 bm. włamano się da 
jego komórK.' i skradziono 40 kur wartości 129 
zł.

— ARLSZ lO W -aN G  Jak oba Lejzorka (łat 31) 
bez stałego miejsca zamieszkania i zajęcia za 
czynne targnięcie sie się na policjanta w  służbie.

— KOMU TO SKRADZIONO? W  wydziale 
śledczym przy ud. Kanonicezj 1. 24 znajdują się 
rzeczy zakwestjonowame u złodażeji, a to: 1 w a liz­
ka fibrowa, 2 teczki skórzane, 2 pióra wieczne, 2 
papierośnice, 2 zegarki, 1 scyzo, yk, 1 nożyczki 
ao papieru, 4 koszule męskie, 1 sygnet z riurmem. 
Rzeczy te oglądać można między godz. 11— 14-tą.

— DJAJ5LIK D RU KARTKI stl rzyw dził przez o- 
puszczenie słówka ,.nie“  w  naszy n ooegdajszyia 
artykule wstępnym („Causa Kedsen‘‘) centrum La- 
toldckie w  Niemozect Uthnuśne zdanie wlana 
brzmieć: JNawet katouicy z centrum niemieckie­
go, a więc nie szowiniści z pod znaku Hitlera, 
zaglądają nietyle do m eLyk cłazUi, ile i a c « : ■-* 
katastru... rasowego".

— ZAMIAST WIEŃCA na grób btp. MEny Weinsoer, 
gowe! składa fabryka mydła „ORZEŁ" A. HecStein 
w Krakowie Zł. 100 na rzecz Zakładu Wychowaw 
azego Sierót Żydowskich w  Krafcowie. lióOg

 o-----
— ZAMIAST WJEŃCA na goóto bL Many Wfeiosher

gowej sddtada fahrydca mydła „ORZEŁ" A. Hecsiein 
wi Krakowie ZL 100 na rzecz Stowomzyszeaiai Ochw 
ny Starców Żydowski oh w  Kraiooww rfó2g

 o
—  ZAM IAST WIEŃCA na tvGb ntood&towuie]

parnięci Miny Weinsbetrsoweó sMadaJą na rzecz 
Taw. „Nadzieja" 100 al
259x Adolfo wie Guaorlchaww

o  —
_  ZAMIAST WIEŃCA ua grób błp Mtoy Wie*&- 

bergowej składają ma rzecz Tow. „Nadzieją" tofc. 
Wiktor Scheirer 20 zł, Henryk Sebóowećtar 20 A.

259x
 C-----

— POSIEDZENIE KLU B U  ŁA W N IK Ó W  Zw iąż
ku Zawodowego Pracowników Umysłowych K ra ­
ków, ul. Sławkowska 1. 6 odbędzie się dziś w e wtu 
rek o godzinie 715 wieczorem w  lokalu Związku.

R o z m a i t o ś c i

^ajBunlca angielskiego konsula bee
eiew yj ^  lipca br. zniknął nagle z M arsylji au- 
pUsac2a®asul  genralny mister Reginald Lee. Przy

strwa, póżn.‘Z icł4*Ku» P411̂  ° f ia r? morder-
nóż - lansowano pogłoskę, ż Lee popeł-
r»ieoiieck° ■ z nmłośc. do 18-letniej
kotuo ^ w ^ rk i Idy Bucher, która miała rze-
łość ^ Małżeństwa w  zamian za swą m>-
ZWłok .a. w  M arsylji gorliw ie  poszukiwała 
Cąwi, ^ © m o n ego  augidakiego konsula, ale nie 

^ y ja ś n iS ^ ^  114 ^  w tych dniach
sposób ca^a .sPr iw a i to w  dość oryginalny
■Vrtcie (xj Ze  ̂ pokicji w  M arsylji Cads wydał miano- 
a n g i e t e k a * * ^ - “ stanowić śledztwo, poooieważ 
ce Service‘‘i ! ^  i ' vyv'*a<lo,wcrii („British Initedigen 
duje mister La> i  *  .Wie’ m zl,t oi>ecnie ^ a j  
Senrice odwołała j 06011 słowy  British Inłełigence 
ginalda Lee, który ^ 3 ^ nego stanowiska sira Re- 
praeuje na innem^ £ 2 ^  inDem nazwiskiem 

A  dowody, któremi ^
M arsylji są p r z e k o n y y S ^ 2^  **** P ^ J 11 W 
la widziano dnia k0^ a'

S r - — :

* « « » «  ząda«u« stanowczo odmówiono.

Przesłuchano Idę Bucher, która oświadczyła, że 
od miesięcy już nie utrzym; w ała  ze zaginionym 
A „lik iem  żadnych stosunków. Dziwnie się też 
zachowywa'a matka zaginionego, która dowie­
dziawszy się o zniknięciu swego syna przybyła do 
MausyLji i była przez pierwsze kilka godzin bar­
dzo zaniepokojona, ale później po konferencji 
W an ie lsk im  konsulacie zupehae się uspokoiła. 
W szystko to przemawia za tem, że rzekome sa­
mobójstwo czy też tajemnicze zaginięcie Reginal- 
da ’>ee zostało sprytnie zainsoenlzowane przez 
angielską służbę wywiadowczą

Zdemaskowanie „decha" Cooaoa Doyle a
Jak już donieśliśmy, tw ierdzą niektóre kluby 

spirytystyczne w  Angłji, że na ich seansach zja­
w ia  się ,yduch'‘ zuiarłegio Cunaua Doyie ‘a. W y ­
dawca czasopisma „Science and lawention Maga- 
zine" w  Londynie wyznaczył nagrodę w  kwocie 
10.000 dolarów dla tego, kto potrafi wykazać, że 
duch Conana Doyle‘a jest tylko m istyfikacją Zna­
ny amerykański artysta i czarodziej mr. Józef 
Duninger podjął się tego i rzeczyw iście wykazał 
że zjawienie się ducha Conana Doyle a polega na 
mistyfikacji. Odbyło się to w  następujący sposób: 
Podczas seansu w  Spirytystycznym  Klubie" w  
Londynie, w  którym wziął też udział Dunniger, 
zjaw iła się na zasłonie fosforyzująca głowa, a 
spirytyści oświadczyli, że chodzi tutaj o ducha si­
ra Conana. Mister Duondmger kazał się związać 
i oświadczył, że powtórzy to samo zjawisko. Rze- 
czywibcie wkrótce na tęj zasłoaie zjaw iła się ta

sama głowa oraz ręka, która rozrzucała karteczki 
a jaka  glos wypowiedział słowa: „Miłość jest je­
dyną spójnią ludzkości!" Później Dumiinger w y­
jaśnił swą tajemnice Za porno* ą swoich asysten­
tów  umieścił bez w iedzy gospodarzy klubu tabli­
cę z papieru, oświetloną przez radium, a poza 
zasłaną umieścił fonograf Asystenci jego obser­
w ow ali dokładnie meojun. i przekonali się, że me- 
djoru pracuje tak samo jak mister Dunin.ngei.

Rozczarowanie londyńskich spirytystów było 
bardzo duże, ale mister Dunninger zarobił 10.000 
dolarów

N IE M IŁ A  PR Z Y G O D A  W Y P R A W Y  N A U K O ­
W EJ

W ioską wyprawę naukową do Rodezji pół­
nocnej spotkafa niemiła przygoda. Chmary 
pszczół dzikich, gnieżdżących się wśród wyso­
kich skał w pobliżu osady Lusaka, napadły na 
członków wyprawy w  chwili, gdy wpinali się 
na jedno ze wzgórz okolicznych. Po  zaciętej 
obronie, wyprawa zdołała wreszcie uciec przed 
napastłiwemi owadami, wszyscy jednak jej 
członkowie mieli, po powrocie do obozu, twarz 
i ręce okropnie popuchnięte. Pozatem, dążąc 
brzegie morzepaści, wyprawa natknęła się na 
ogromnego pytona. A le olbrzymi ten wąż co­
fnął się przed ludźmi i skrył w głębokiej norze. 
W lano więc do tej nory benzyny, wobec czego 
pyton opuścił ją pospiesznie, oo pozwoliło zacić 
gada i zdobyć jego skórą.
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Irak i
Dlaczego Anglja zrezygnowała z mandatu nad 

magają się

Znakomity żydowski publicysta dr. W olf" 
gang W eisl umieszcza w  niemieckiej prasie bar 
dzo ciekawy artykuł o stosunkach w  Mezopo­
tamii. Irak wydawał się Anglii jeszcze w roku 
1919 niezwykle cenna zdobyczą. Po upływie 
dziesięoialecia doszła Anglja do przekonania, 

że Irak jest dla niej tylko ciężarem. Z łożyły  się 
na to następujące okoliczności: Irak ze swymi 
370.000 kwadr. kil. ma tylko 3 miljony mieszkań 
ców, z których tylko ósma część mieszka po 
miastach, podczas gd y  więcej niż połowa ludno­
ści żyje  wciąż jeszcze w  stanie koczowniczym. 
Jest to więc kraj bardzo słabo zaludniony 1 
baidzo biedny. Do niedawna ży ły  oba większe 
.miasta tj. Bagdad i Mossul tylko z handlu z 
Persja, w ostatnich jednak latach Rosja wypar 
ła handel angielski

Anglja. która wydała na Irak w tern dziesię­
cioleciu przeszło 5 miljardów złotych, spodzie" 
v ała się, że przez odbudowę starego systemu 
kanalizacyjnego przemieni kraj w  producenta 
zboża i bawełny. Ta  nadzieja się jednakowoż nie 
spełniła, albowiem zależała od odkrycia bogatych 

pól naftowych, która miała być motorem dla 
kanalizacji, ale nafty w Iraku nie odkryto.

Król Faizal w rozmowie z Weislem uskarżał 
się na to, że giównem źródłem ciężkiego poło­
żenia kraju jest kocz-ownictwo jego mieszkań­
ców. Jak może kwitnąć kraj, który nie ma chło 
pów? Jedynym ratunkiem dla Iraku może być 
im igracja arabskich chłopów ze S y rji i Palesty­
ny. Podkreślamy ten moment, ponieważ ma on 
Zasadnicze znaczenie dla odbudowy Erec.

Po trzecie katastrofa- dla Iraku są w ylew y Eu 
fratu i Tygrysu. Podczas gdy Nil przynosi ze 
.sobą bezcenną ziemię, to woda Eufratu i T y g ry ­
su rawiera dużo soli. Nie użyźnia to kraju, prze­
ciwnie niszczy go zupełnie. Dlatego Irakowi po* 
trzebne jest nietylko nawadnianie ale też i od­
wadnianie, a to podraża tylko produkcję i po- 
wWcsza ryzyko.

W  tern położeniu Anglia zrezygnowała z man 
datu nad Irakłem. uzmała jego  suwerenność, za­
strzegając dla siebie tylko port lotniczy W  Ba 
Srahi i prawo przemarszu przez Irak wojsk an­
gielskich do Indyj. Te dwa waunki stały się je­
dnak dla nacjonalistów Iraku przedmiotem jak- 
najnamiętniejszych ataków. Jakże bowiem mo­
żna mówić o suwerenności państwa, skoro An- 
gtja ma mieć prawo przemarszu wojsk przez

Tel Awiw złożyło liold poległym
T e l  A w i w .  H. 8. ŻAT- Od godziny 9 rano 

tłumy ludności Teł Aw  wu urządzały pielgrzym 
ld do grobów  sześciu poległych w  czasie ze 
•złorocznych rozruchów. W  synagogach odby 
ty się uroczyste nabożeństwa żałobne ku czci 
poległych.

Obrady zjazdu rewizjonistów
P r a g a .  11. 8. ZAT. Na dzisiejszem przećpo 

łudniowem posiedzeniu zjazdu rewizjonistów 
w yg łos  i referat p. Ryszard Ltohtheim o stano 
wtsJcu rewizjonistów wJbec Agencji Żydowskiej 
I Egzekutyw y Sjcin i stycznej. Następnie toczyła 
się dyskusja.

Michaiłów postawiony w stan 
oskarżenia

W i e d e ń .  11. S. PAT- Dzenniki wiedeńskie 
donoszą z Sofji: Minister sprawiedliwości za­
rządził, by przeciwko przyw ódcy komitetu ma 
eedońskiego Iwanowi M chajłowowi wdrożono 
oskarżenie o współudział w  zamordowaniu 
gen. Protogerowa. Micha.iłow swego czasu w  
komunikatach i broszurach przyznał jawnie, że 
Protogerow  został zamordowany na jego zle­
cenie- Mimo t owtadze sądowe nie reagowały 
dotychczas na to ośw  adczene- Nagłe polecenie 
ministra sprawiedliwości było w ięc w  Sofji nie 
spodzłamką. W  kołach macedońskich oświadcza 
Ją, że Michaiłów, przeć wko Wórerrii wydane 
zostały listy gończe znajduje się zagranicą dla 
poratowaną zdrowia-

Anglja
rakiem? —  Kłopoty Iraku. —  Kurdowie do- 
autonomjh

kraj? Nacjonaliści rozpętali w ięc bojkot angiel­
skich towarów, oraz ogłosili bojkot wyborów do 
nowego parlamentu, który ma ratyfikować tę 
umowę z Anglją. Nacjonaliści zwołali nadzwy­
czajny kongres do miejscowości Najaf, który 
ma ogłosić hasło tak popularnej w  Azji „nom 
cooperation* z Anglją. W  związku z tą propa­
gandą pozostaje też sprawa wprowadzenia pow 
szechnej służby wojskowej. Irak bedzie musiał 
teraz sam bronić swych granic, a nie chcąc byC 
skazanym na łaskę Ibn Sauda, musi zorganizo­
wać stałą armję. Koczownicze jednakowoż ple­
miona Iraku, którym nawet za czasów Turcji 
udawało się wykręcić ze służby wojskowej, ab­
solutnie nawet nie myślą o tern. by spokojnie 
zgodzić się na obowiązek powszechnej służby 
wojskowej. Dziesiątki tysięcy mieszkańców 
przyjmują teraz perskie obywatelstwo, by w  t e ' 
sposdb uchronić się przed wojskiem.

Zupełnie już niepopulaniem jest nowe pań­
stwo w  okolicach zamieszkanych przez Kurdów 
Podczas wielkiej wojny Anglicy odkryli na­

gle narodowość Kurdów czego dotychczas nie 
r r o i°  Anglii zapomnieć Angora, utrzymująca, że 
Kurdowie są właściwie ottomańskiem plemie­
niem, ale bynajmniej nie odrębnym ludem. Po­
siew rzucony przez Anglię wydał jednakowoż już 
swoje owoce, albowiem Kurdowie zaczęli się or­
ganizować. a ich propaganda obejmuje nawet 
Kurdów mieszkających poza Mezopotanją t. J. 
w  Persji i Turcji. W  północnym Kurdystanie 
zorganizowali Kurdowie w  roku 1925 powstanie 
przeciwko Turcji, które to powstanie zostało 
wprawdzie krwawo stłumione, ale obecnie na 
nowo wybuchło. Także i w  perskim Kurdystanie 
zaczęli się Kurdowie organizować. Stosunkowo' 
najspokojniej zachowywali się ies7cze w Iraku, 
ale tylko tak długo, dopóki w Iraku mocno sie­
dzieli Anelicy Ale z chwilą. gdv Anglicy opu­
szczają Irak, Kurdowie zamieszkujący terytor 
jimi graniczne z Persja, począwszy od Mossulu 
aż do pól naftowych Khanikin protestują prze­
ciwko umowie z Anglja i żądają od L igi Na­
rodów i Anglji autonomii.

W  nieba rdzo wiec szcześliwem położeniu znaj 
duje s!ę obecnie frak. który ma do dvspozyc.ft 
armję .składającą się zaledwie z 20.000 ludzi, pu­
sty skarb i w dodatku wycofująca się z M ezo­
potamii Anglię.

Uroczystość Konstytucji w Niemczech
B e r l i n  11. 8. W  gmach Reichstagu odbyła 

się dziś uroczystość z okazji rocznicy konsty­
tucji niemieckiej. Sala Reichstagu była wypeł­
niona do ostatniego miejsca. W  uroczystości 
wziął udział prez. R zeszy Hindenburg, gabinet 
Rzeszy w komplecie, członkowie rządu pruskie­
go itd. Uroczyste przemówienie wygłosił min. 
dr. W irth, który oświadczył między innemi. że 
jedynie m ożliwym ustrojem państwowym dla 
narodu niemieckiego jest ustrój demokratyczny.

Dalsze przemówienie wygłosił kanclerz Brii- 
ning. który nawoływał do pokojowej wspólpra 
cy i łagodzenia konfliktów wewnętrznych.

Olbrzymia powódź w Chinach
T i e n t s i n  11. 8. PA T . Rzeki wystąpiły z 

brzegów, powodując groźną powódź. W iele  wsi 
srtoi pod wodą. Setki ludzi utonęło. Linja kole­
jowa Tienstin —  Mukden doznała poważnych u- 
szkodzeń. Szkody wynoszą setki tysięcy dola­
rów.

K RO N IK A  TE LE G R A F IC ZN A .

—  FUZJA O PO ZYCJI KOM UNISTYCZNEJ 
Z SO CJALISTAM I W  CZECHACH (R ). W  Ber 
nie odbyła się wczoraj konferencja czechosto 
wackiej opozycj komunistycznej z robotniczą 
partją socjalistyczną- W  wyniku obrad uchwało 
rrJs że organizacyjne połączenie obu par tyj na 
stąpi 1 września

K A TA S TR O F A  SAM O CH O D O W A IR ) W  
T rerk:.s.muehle (Zagłęb e Saary) najechał samo 
chód w pełnym biegu na drzew o g^zydrożne 1

Szczęście w nieszczęściu
Pewien nauczyciel siedział wieczorem przy 

swem biurku, poprawiając przy świetle lampy 
mozolnie wypracowania swych uczniów, gdy 

nagle ruchem nieopatrznym ręki wylał na siebie 
cały kałamarz atramentu.

Napróżno usiłowała małżonka biednego nau­
czyciela ocalić jedyny garnitur, wywabiając * 
niego plamy. W szelkie usiłowania zawiodły. Na 
popielałem suknie plamy atramentowe włdnia-. 
ły  wciąż uporczywie. Garnitur był wprost zni­
szczony. A że nauczyciela nie stać było na spra 
wienie sobie nowego, udał się więc następnego 
dnia do sali licytacyjnej i tam zdobył istotnie 
tanio stary garnitur marynarkowy, mniej wię­
cej odpowiadający jego rozmiarom.

Powróciwszy do domu, biedak zabrał się na­
tychmiast do przymierzenia swego nabytku, 
gd y  wszakże nałożył marynarkę i chciał Ją za­
piąć, uczuł, że jest nieco sztywna w  plecach. 
Żona* więc jego poddała marynarkę oględzinom* 
Istotnie, coś sztywnego znajdowało się pod pod­
szewka na plecach marynarki, rozpruła więC 
szew podszewki i ku wielkiemu zdziwieniu swe" 
mu, wydobyła z pod podszewki wielką kopertę. 
Zdziwienie to jednak ustąpiło wnet miejsca o- 
gromnej radości, w  kopercie bowiem znajdowa 
?o się dwanaście banknotów po tysiąc koron 
szwedzkich.

Nauczyciel ujrzawszy ten skarb, chciał na­
tychmiast odnieść go razem z nabytym garni­
turem do sali licytacyjnej, ale pizezom iejsza 
jego małżonka była zdania, że lepiej najpierw 
poradzić się sąsiada, będącego adwokatem.

Tak też zrobiono, mądr*. zas adwokat, dowie 
dziawszy się, że sprzedana nauczycielowi ma'( 
rvnarka była przedtem własnością zmarłego nie 
dawno kupca, porozumiał się ze spadkobier- • 
cami nieboszczyka, ci zaś. dowiedziawszy się o 
niespodziewanym spadku, tak się ucieszyli, że 
ofiarowali uczciwemu znalazcy 3.000 koron zna­
leźnego.

Biedny więc nauczyciel mógł nietylko ubrać 
siebie i swa rodzinę, ale jeszcze sprawić wiele 
innych rzeczy potrzebnych.

A zdarzenie to nie jest bynajmniej bajką. Opo 
wiadają o niem. jako o fakcie autentycznym, 
dzienniki szwedzkie.

Turn e tenn sowy w Rabce
R a b k a -  i ) .  8. P A T . Dzisiejsze wyniki turnie 

ju tennisowego: G-ra pojedyncza panów o mi­
strzostwo Rabki: Jerzy Stolarow— Kadun 6:1. 
6:0 Jerzy S iolarow— Muszyński 6:3, 6:4. Łapiń 
ski —Allerhand 2:6, 6:4. 6:2, Ciężak--Sm  th 6:2. 
>:*, 6:2 Hebda— Czyżowski 10:8, 6:2, Horain— 
Mej 6:2, 6:2, Horain— Tarnowski 6:1 6:1 Heb­
da— Konopka 6:1, 6:3, Stolarow— Kościak 6:3 
6:4

Do półfinału zakwalifikowali s ię- Jerzy Stoi., 
row, C ężak. Hebda, Horain. Półfinał i finał 
we wtorek.

Gra pojedyncza pań o mistrzostwo Rabk:
Do półfinału wchodzą: Vol1cmerówm r

zwycięstw ie nad Parafińską 6:0, 6:1, Junżar.k" 
Orzechowska i Pozowska-. która wyeliminowa 
ła W ereszczakową 6:1, 6:4.

Gra podwójna panów: Stola po w — Czyżowski: 
Belski— Tarnowski 6:2, 6:1. Muszyński— Łapiń 
ski: Kaden— Zieliński 6:3, 3:6 8:6 Gra podwój 
na pań i panów- Do finatu wchodzą pip. Jimżan 
ka— Stolarow po zw ycięstw ie nad Volksmerów 
ną— Hora'nem 6:4, 6:2 oraz W ereszczakow a— 
Hebda po zw yc ięs tw o  nad Pozowską— Konop 
ką 6:1, 6:3.

W  ćwierćfinałach W ereszczakowa— Hebda 
pokonali Pozowską— Czyżowskiego 6:0. 6:2. a 
Volkimerówna— Horain Orzechowska -  B!eilsk!e- 
go 6:2, 6:4. W e  wtorek odbędzie się dalszy 
ciąg i zakończon e turnieju. Pogoda dopisuje —  
zainteresowanie turniejem ogromne

strzaska! się. Dwie osoby poniosły śmierć na 
miejscu, a trzy odniosły cteżkie rany.
W  CAŁEJ M EZO PO TAM JI panują niezwykła 

upały. Temperatura dochodź: do 54 stop. W
cieniu.

Są liczne wypadki śmierci z Dowodu poraź* 
me słonecznego.
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Podwyżka cel angielskich?
(Te legram  własny

L o n d y n -  U- 8- (R ) -Daily Herald" dowiaduje 
ońę i e  kiiku ministrów otrzymało polecenie 
przygotowania programu na przyszłą konfe­
rencję państwowa. M iędzy innemi komisja ta 
zajmie się wypraoowam-iem projektu w  spra­
w ie  czasowego wprowadzeń a podwyżki ogól­
nej te ry fy  celnej w  wysokości 10 procent, ce­
lem przysporzenia dochodów państwowych.

„Vowego Dziennika" )

Podw yżka ta nie dotyczy dominjów. Korespon 
de.nt tego dziennika zauważa, że ostateczna de 
cyzja  w tak ważnej sprawie będzie mogła za­
paść tylko na radzie m mistrów. Krok ten bo 
wiem oznacza odwrót wolnego handlu i z tego 
powodu będzie musiał być poddany gruntowne 
mu i krytycznemu rozważeniu.

Nareszcie deszcz w Ameryce
R o w y  J o r k  11. 8. (R ) P o  kilkutygodniowej 

Suszy, spadł wczoraj w siedmiu stanach zacho 
dnao-irodkowych Stanów Zjednoczonych obfi­
ty , z  wielkletn utęsknieniem oczekiwany deszcz. 
Plonom deszcz ten niewiele pomoże, gdyż w  
ciągu długotrwałej posuchy wszystko prawie u 
legfo zniszczeniu, jest jednak nadzieja, że bę­
dzie można bydło uratować, Z. drugiej strony 
deszcz ten przyczynił się do obniżenia tempera

tury, zabójczej w  ostatnich dniach.» • •

N o w y  J o r k  l i .  8. (R ) Z St. Louis w  stanie 
Missouri donoszą, żę w następstwie posuchy i 
upałów stan wody na rzece Missisipi spadł do 
tego stopnia, że rzeka toczy swe wody tylko 
środkowym kanałem i przedstawia się, jak wca­
le wąski kanał. W szystkie jej dopływy wyschły 
za\ ehiie.

L'i

Wspólna akcja Turcji i Persji
przeciwko Kurdom

Przywódca Kurdów wzięty d o  niewoli w  syrji
iTelegram  własny „Nowego Dziennika")

o n d y n  u .  8. (R ) Rząd perski w ręczył 
mbasadorowi tureckiemu w Teheranie odpo 
le“ z na notę turecką. W edle ■ oficjalnej agen- 

CJ‘ tureckiej z odpowiedzi perskiej wynika, że 
liczyć na współpracę Persji w  kierunku 

Ubezpieczenia ffranicy. Chodzi tylko jeszcze o 
J znaczenie ról. Natomiast Reuter donosi z 
Konstantynopola, że turecki minister spraw za­
granicznych odbył konferencję z posłem p e r  
skim oraz z ambasadorem sowieckim. Dziś od­
była się rada ministrów, na której obradowano 
Rad notą perską. Rada ministrów uznała piopo- 
* ycie Perską wspólnego wystąpienia przeciw 
Kurdom na terytorium Persji za nie do przyję­
ta . Natomiast została przyjęta inna ważna u" 
ohwala. W  radzie uczestniczył także szef szta­
bu generalnego. Jak słychać, znany przywódca 
Kurdów Haczo, który z 600 jeźdźcami przekro­
czy} granicę od strony Syrji i zajął 16 turec- 
ich wsi, został przez Francuzów schwytany i 

wzięty do niewoli.
C o n d y n  11. 8. (R ) Jak obecnie wiadomo, 

^  odpowiedzi na ostatnią notę rurecką Persja 
sprzeciwiła się ściganiu Kurdów powstańczych 
b ^ c zw ę js k a  tureckie na terytorium perskiem.

Z Bagdadu donoszą, ze w  północnych prowin­
cjach Iraku, których ludność stanowią przeważ­
nie Kurdowie, wybuchły rozruchy. Aby nie do­
puścić do ogólnego powstania wyjechała do 
Kurdystanu delegacja rządowa, składająca się z 
zastępcy wysokiego komisarza, delegata rzą­
dowego, ministra spraw wewnętrznych oraz 
ministra sprawiedliwości. Na zgromadzeniu w  
Kerkuku oświadczył delegat rządu tafar Pasza, 
że rząd Iraku względem Kurdów prowadzi po­
litykę przyjazną i nie uznaje żadnej różnicy mię 
uzy Kurdami a Arabami. Rząd jest jednak zde 
cydowany stłumić w  zarodku każdy bunt.

Wojska tureck*e wkraczają 
do Persii

K o n s t a n t y  nopal- t l .  8. (R ) Krążą tu po 
głosiki, że Turcja postanowiła obsadzać swem 
wojskiem sporny teren w  górach Ararat. W oj 
ska tureckie stoją na granicy perskiej gotowe 
do marszu, w  oczek waniu na rozkaz. Przypu 
szczał me Persja nie będzie stawiała oporu 
czynnego, lecz uda się o  pomoc do L igi Naro 
dów.

Sensacje prohibicyjne
Konfiskata alkcholu wartości póGtora miljona dolarów — Alkohol

w  w » u  n a  im ie c i -  s  *«• *
N ow y  J o ,*. 11. 8. P A T . OstatnJ 

ŚC z dziedziny prohibicji, które nie w
być najciekawszą lekturą dla czy ■ soec-ainą 
Stanach Zjednoczonych zasług i >h.ibi,cvim  od" 
uwagę. W  Brooklynie agenci pr ' trun-
k n tt i  skorfiStowali
k6w, ocenonych na przeszło 
Jest to największa konfiskata z  doty 
Wstorji prohibicji. W  jednym z domow m .31 
w N . Jorku, agenci prohibicyjn. Ŝ ° I ,0i.
t-rumik. wartości 130.000 dolarów, ukryte 
bnzymiej miejskiej beriince. służącej do w y  
len ia śmieci. Imprezą przemycama zsjm ow  ̂  
się w  tym wypadku urzędnicy miejskiego 
działu sanitarnego, którzy w yw iózłszy  śmieci* 
które zatapiali na pełnym oceanie, wracali z a 
Amkamł zakazanych trunków.

Sądy federalne w N. Jorku są tak przeciążcr

nocne dla przemytników
ne spra wami o  pogwałcenie ustawy pro-h bicyj 
nej, iż postanowiono zorganizować specjalne są 
dy nocne, aby aresztowani nie bawili przez ca 
łą noc wyczekiwania w  więzieniu na rozpra­
wę. Dotychczas istniały w  N. Jorku sądy nocne 
dla załatwienia drobnych przekroczeń za zakłó 
ooniie porządku publicznego itp. W  Waiszyagto 
nie ambasador angielsk siir Ronald Limdsay o* 
trzymał list od pewnego fanatyka prohibicji, 
majora mias-ta CharM esyillę w  etanie Virginia. 
w zyw a jący  go, aby daż dobry przykład całemr 
konpusow: dyplomatycznemu i w yrzek ł się na 
pojów  alkoholowych, które mogą sprowadzać 
zagraniczme po-selstwa dla własnego użytku, 
korzystając z przywileju. Ambasador list ten 
zbył milczeniem. Na analogiczny Kst od innego 
fanatyka poprzedni ambasador przestał spro­
wadzać trunki dla ambasady.

KATASTROFA NA  MORZU. (R) Z  St. John 
na Nowej Funlandtri donoszą, że podczas gęstej 
m gły w  pobliżu Aux Basenie najechał angielski 
okręt „Charibou" na skałę ; rozbił się. Pasaże 
rów i satogt wyratowano. *

W YBU CH  NA STATK U  W OJENNYM . (R ) j
Na francuskim statku wojennym ,,Bellatr:x“ , j 
przebywającym  obecnie w  poicie Papcete (Ta- i 
hiti) nastąpiła gwałtowna eksplozja- skutkiem j 
eacgo i  nmrynarzy zostało zabitych- I

i n

G IE ŁD A  KRU K O W SK A  
Kraków, 11. 8. 1936 Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
A L .jc  przemysłowe: Parowozy 18 75.
Papiery procentowe: 5-proc Prem Poż dolaro­

wa 64.50, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 111.
Zebranie giełdowe przeszło pod znaniem tenden 

cji na ogół utrzymanej. Zainteresowanie w dal­
szym ciągi słane, ograniczone do drobnej ilości 
papierów. Z papierów przemysłowych lobiono Pa 
rowozami po kursie ustalonym, z procentowych 
5-proc. Prem, Poż. dolarowa i  4-proc. Prem. Pol. 
inwestycyjna bez miany. Obroty stosunkowo małe 

Na pogiełdziu zupełny zastój.

W aluty i dew izy oficjalnie be* notowań. ,
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja nie uległa zasadni­
czym zmianom. Usposobienie spokojne. Popyt nie­
wielki. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.88—8.89, 
czeki bankowo 8.90 i jedna czw. do 8.91 i  jedna 
czw. W arszawa doi. 8.87 i pół do 8.88 i trzy czw , 
czeki 890—8 91. Lw ów  doi. 8.88—8.90, czeki 8.90 
i jedna czw  do 8.91 i jedna czw. Katowice doi. 
8.88 i jedna czw. do 8.89 i jeuoa czw , czeki 8.90 
i pół do 8.91 i pół Kurs płacenia Bank.,- Polskie­
go pozostał niezmieniony.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A  
W arszawa, 11.. 8 PAT . Akcje: Bank Polski 161 

i  pól, Bank Zachodni 72, Elektr w  Dąbrowie 57, 
Częstockę 34, W ęgie l 43, 42 i  ptfł, ló ipop 26 i  
pół. Modrzęjów 8 i  trzy  eawr, Parowozy I i Ii 
em. 20 i pół, Rudzki 15, Starachowice 16. Pożycz­
ki: 5-proc. dolarowa 66 i pół, 65 i jedna czw , 5*, 
proc. konwersyjua 56 i jedna czw , 5-proc. kołejo-* 
wa 50 i pół 7-proc stabiłLzacy j-ia 88. 10-proc. ko­
lejowa 104, 8-proc. L. Z. Baniu Gospodarstwa
Krajow ego OL

Dewizy: Eelgjr 124.70, 126.01, 124 ) LondyU
43.40 i pół, 43 51, 43.30, Nowy Jork 8.20. 8 92. 8.88; 
Pairyć 35.0 5i pół, 36.14, 3437, Praga 2G 42, 26.48, 
26.36, N ow y Jork telegr. 8.911, 8.931. S.S91. Szwaj* 
carja 173.33, 173.76, 172.90, Wiedeń 125 95. 126‘M* 
125.64, W łochy 46.69, 46.81, 46.37 Berlin 212.90.

G IE ŁD A  PO ZN A Ń SK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 11 8 < 930

Żyto 21 i pół, pseznica 30 i pół do 32 i pół, ję* 
czmień przem iałowy 21—24, browarowa 23—27, 
owies 2 i—22, mąka żytnia 33 i pól, mąka pszenna 
52—55, otręby żytnie 12 i p<M do 13 i pół. pszen­
ne 15 i pół do 16 i pół, groch W iktorja *3—48, 
rzepa a 46- 48 TeudenrCra spokojna.

G IE ŁD A  Z U PY C H S K A
Zurych, 11. 8 PAT. Paryż 2022 i pół, Londyn 

25.04 i jedna ósma, Nowy Jork 5.14.02 i pół, Bell 
gja 71.96, W łochy 26.98, Berlin 122.79, Wiedeń 
72.65, Praga 15.24 i pół, Warszawa .57.70, Buda­
peszt 9001 i pół, Bukareszt 3.06 i trzy czw.

G IE ŁD A  W IED EŃSK A
Wiedeń, 11. 8. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.75— 169.25, Biujapeszl 12391—124.21, Bukaresst 
4 20 i trzy czw. do 4.22 i trzy c zw , Londyn 34.42 
i ..edna ósma do 34.52 i jedna ósma, Nowy Jork 
70625- -708.75, Paryż 27.78 -i pół do 27.88 i poi, 
Praga 20.95— 21.03, W arszawa 7921—79.49, Zurych 
137.37 i pół do 137.87 i pół, Amerykańskie 703.50 
—707.50, Nftemitckie 168 50—169.10, Francuskie 
27.79—27.95, Włoskie 37.21—37.37. Polskie 79.10— 
79.50, Szwaeajrskie 137 27—13807, Czeskie 20.32 -  
21.04, W ęgierskie 123 80-124.20.

Papiery wartościowe-. Renta lutowa 1.8G, Ren­
ta koronowa 1 80, Lw ów  Czernlowee 41, Zielenie­
wski 28.40, Karpaty 2.60, Galicja 16 50.

Kursy opieki społecznej w Berlinie
„Auskumftstelle fur internationalea judischen 

Kinderschutz und Jugendwoh.lfahrt‘' organizuje w 
Berlinie z udziałem „Jointu" kursy dla organizato­
rów  i wychowawców (czyń) Europy wschodniej 
w  okresie od 12 bm do 3. września br. Związek 
Towarzystw  Opieki nad Sierotami żyd. w  W arsza­
wie (Centos) wysyła na ten kurs około 20 ucze­
stników Z Centrali Krakowskiej wyjechało 4-cfa, 
między nimd sekretarz generalny tejże 1 nosa 
współpracownik Dr. Henryk Leser
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POSZUKUJE faię Utka pa 
nienak do firmy ..Arki 
d'ja“ , Starowiślna 37. — 
Z branży cukierniczej mai 
|ą picrwiszeństwn. J159s

EKSREDJENTKE z <tz.a 
fu bta-wairtsign przyjmie 
M and ci, Grodzka 2.

__________________ 1156g

EKSPEDJENTKI zdolnej 
z branży konfck.ji dam 
skiie] poszukuje od 1 -go 
września Lot. ter. Orcaz 
k,a 3. 2506a r

„DYW AN". Tkalnia dy 
wattów, kilimów, Kra­
ków—Podgórze, ui. Kin­
gi 9. Tel. Nr. 116-09, tram 
waj Nr. 3 — polepa dy- 
v.-any, kilimy bezkotiku 
reucyjnse tamo. Kilu x a 
do naprawy dywanów 
persk ch kiianów. Gnarnd 
Pirix złoty medal Hhukse 
la 1930. 1273

GŁUCHO TA uieczaina!
Wynalazek Eufomja zade 
mons ir-iwaaiy jjpecja l ls 
tam. Usuwa przytęp*ony 
duch, sizium, ciekmlenje z 
uszów. L^tzne poazien.o 
wartka Żądajcie bez^la..

pouczając e*i oro&zury 
Adres: EUFONJA, Liszki 
*— Kraków. 1163s

KAMERA, skład apara 
KVw 1 Przyborów  fwogre 
iKanych —  wykonuje 
Wozeflcie roboty amator 
aide — tego samego dnia 
Kraków, i i .  Szewska 27, 
Wefon 12298. »U 6x

20% UDZIAł ó W  do na 
bycia — w  iM*dudiębiOł 
atwie przenry lowatn. — 
Zgtoseenia pod „Pewna 
•gaywtenęja 3n 000 Zł." 
*Ruch“ , Kraków, Szczc 
pełWka. 2595r

UNIEWAŻNIAM książ<.cz 
fcę wojskowa, wydana 
przez P. K. U. w  Nowym 
Targu rocznic 1907: Eteig 
Eichenstein. 2591 z

I
WAŻNE OLA P. T. RO

DZICÓW. — Młodzież 
szkolna Iw  '.yieku do lat 
15) po powrocie z wy 
wczasów letnich wesoła 
1 korzystnie spędzi czas 
w Instytucie Wychowa 
wczym " Q. Sp.erera, na 
Krzemionkach 35. Wpisy 
,/r yjrmije Dyrekcja iu 
stytutu ccdz.ennle (z wy 
jątkiem sobót) od godz. 
3—7, na okres: a) do no 
w ego roku szkolnego, 
b) do późnej jesień,, c) 
na cały rok szkolny 
1930/31, — Szczegóły na 
miejscu. Telef. Nr li>455 
czynny codziennie od go 
diz-li.y 8— 10 wlecz,

2570*

ODDAM swego syna. 
10 lat Uozece&u, z dobrej 
rcdziny, który pójdjzie do 
1 ,kiL&*y gimnaizijaliriej, na 
cały rok szkolmy na u 
trzymanie. przy/rmUąc w 
zamian dziecko w zdr* 
wat górską okolicę na zu 
pełne utrzymanie i mtosz 
kanie. — Zgłoszenia pod 
,,ZamUna“  do Adtm. „N. 
Gzienurika". 259?

Sornla; »

Z  d n l tm  1. s ie r p n ia  b r .  o tw ie r a m  p r z y  
u l.  P o s e l s k ie j  18  (róg Grodzkiej) pod nazwą

„ b E K T C F  K F A K O f f S K r
(danufej Lektor)

W YPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK
obficie zaopatrzoną we wszystkie nowości i pusta 
ram się zadowclnić nawet najbardziej wymagających 
1 'zyteiników. 1 , rE C H N E R

KOMPLETNIE urządizo 
na i zaprowadzona fabry 
ka wody sodowej w K i 
torwcach z wodnem tniesz 
koniem, z powodów fami 
IJInych tamlo do sprzeda 
nte. Zgłosizenoa pod „H. 
T.“  do Adm. „N. Dzień 
nUoa“ . 2593x

WYJEŻDŻAJĄC spnze 
dam kompletne umcblc 
watiie. Zgłoszenia: Stra 
dom 7, II. piętro oficyny, 
rnięidzy godz. 2— 4. 1169g

POKÓJ elegancko umeh 
kw asy dika jędrnego pana 
zaraz do wytnajet ia. —  
Zgłoszenia miedzy godz. 
2—3 papokidmu: Tarłów 
ska 8, IL piętro na pra 
■wio. 256»x

Może Pan cały Kraków 
obe śft Nigdzie Fan tak 
korzystnie i na dogodny ch 
wat unkach m aszyny do 
p isan ia  nie zakupi jak 

w firmie:

Max LO W EN STEIN
Kraków 

Zwierzyniecka 8. D. p.
Uwaga na adresl

TARGI W IEDEŃ SK IE
7 do 13 września 1930 (Ro.ut la  do 14 września) 

W Y ST A W Y  SPLC JA LN Il
Salon futer / Wystawa obuwia i skór / Wystawa 
tnebli / Wystara a reklamy / Wystawia „Sztuka 

Chrześcijańska" 
M IĘD ZYN A RO D O W A  W Y ST A W A  RA IM O W A
Wystawa mebli żelaznych i opatentowanyd; 
Wystawa mrządizeń biurowych / Wystawa cudo 
w Jan a i budowy dróg / Techniczne nowośji . wy 
•talaaski / Zbiorowe wystawy: francuska, grecka 

jndyjsl.a / Pokazy wzorów gospodarstwa wtei 
sk ego j leśnego / III. Austrjackc Targ: na 

zwierzę, a. 259-t

Wiza wjazdowa, zbędna! Legitymacja Targów i 
paszport zagraniczny upowaiżniają do przekroczę 
■nia granicy ans t* lackiej. Gzeoh os towar ka wiza 
tranzytowa również zbęJr-a. Znaczne zniżki prze 
jazdu na kolejach polskich, iŁeniieJkioh, oz echo 
słowackich i austriackich, oraz na lSntfch jotn 
^aych —  Wsizelkie informacje oraz legitymacje 

(po Zł. 8) przeiz 
W IENKH M aS S I - A . Q ., W l łN  V II. 

podczoS Jesiennych Targów Lipskich w  biurze 
;niforma;yjnełr„ Lipsk, Pawilon Austriacką oraz 

u honorowych przedstawicieli 
w Krakowie: Austriacki Konsulat, ul. Wolska 4/1. 

„ Izba Handlowo—jPrzeanysłowa.
„ Sp. Akc. dla Mi ędzynaród. Trausp.

Scbanker & CO., Pańska 9. 
„  Związek Stow. Kupieckich Ma Jot 1

ski Zachodzi aij, Grodcka 43. 
„  Polskie bturo Podróży „Orbis", Ry

.tek 33. Tel. 110—40. 
„  Pclske Biurc P oa rjży  ,,Orbis" Sf.

z o. o.. Dietlowska 46.

P I E G I
Ż Ó Ł T E  P L A M Y  

OPa LEMZNF, 
USUWA POD 

C W A P .  AN  C JA
APTEKARZA

JII1A GJiDEBOSChJl
„AXELA*

SŁ. MAŁY
SŁ. DUŻY

,AXELA*
I SZT.
S SZT.

K R E M
Zi J.JB 
Z1 4.50
MYDŁO
Zi 1.35 
7Ą l  5 0

w  DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH 
AP1EKACH . PERFUMERIACH

L ub  w p r o s t  w  FIRMIE J. GADEBUSCH, NOWA 7-8

F O R K I E R Y  n lc z n e  m a s y w y
D Y K T Y  światowej matki .'jOBAI/ Bci Lourye 
P r z e d s ła w lc l e l s lw o  n a  c o lą  b a lo p o lo b ą

S k ła d y  fa b r y c z n e  
f o r n l c r ó w  I d y k t  

i I r a k ó w ,  ul. Szpitalna L. 7- Telefon 102- i* 
Lwów-Zamarstynow, ul. Zamknięta 12. 7.1 4t31 
K a t o n  le c ,  ul. Francuska L. 10. Tel 27S1 
C e n y  b c z n z g le a n ic  k o n k u r e n c y j n e .  

Warunki płatności najaogodniejsze

„ P E B E C r

Nadszedł świeży iransport
PuUowbtćw  damskich, męskich idriBE. 

rćwntci pończochy rĘhawiczki i skarpetki

w wielkim wyborze. —  Ceny bardzo niskie, 
Oprócz niskich cen udzielamy przy zakupnie 
towarów na Zł. 50’—  H5li
■ ■ ■ ■  5 proc. raba ta . ■ ■ ■ ■

„Król Pończoch”
ULICA STRAD0N Z .

ę O L o a H f ) ,

o m z w ia i f j c Y W Y c m
Z IGMWifl SPSNflWEGO

Usuwu do le g l iw ośc i  
nóg. V zmacnT* i orzeź­
wia zbolałe atopy.

I aboratorjum Chemiczne

„ D i k O  L “
T k i i i w i , E l « k t > . a ł a p  34

Idzie nienta wysyłamy 
(Kztą po w pła lenili i i 
onto V. K. O. 13.807 
ł 1 75. — Pudełko za 

w,eta soli na 7 Kąpieli.

W A Ż N L  D L A  L. T. K L I L C Ó W
Nowa farbiarnia „ J U T R Z E N K A ", [*rovvti(izOi.a 

przez fachowe siły najnowszą techniką, ^rzeiiar- 
bowujc różne maierjały, ubrania, wełny i baw eł­
ny, jedwabie itp po cenach przystępnych. *JU- 
TTIZENKA", chem pralnia i farbiarnia. O n tk ja  
Kraków, Dębniki, Kilińskiego 2536z

FIR A N K I
M CH AM I UłEITZA, Fu DRjAHSKA Z?

I IttAiliFJAK.Y llplc«rotL*d«tw..^t,i
tur lowui*  i c t f łc iow o  N A J T A M I E J  |

KraIiC%skJ*| Pabrycr Firanwk

1
AJENCI d o b rz e  w p ro w a d z e n i  

u krawców poszukiwani 
do z a s t ęp s t wa  f ab ryk i  su k b a
Rcflektanci z branży prz.yborów krawieckich 
mają pierwszeństwo. Oferty pod „Ruchliwy* 
do Biura Dzienników, Alojzy Springer, Bielsko. 
2>99x ulica 3-go Ma a L. 7

D O M  S t E R O T  Ż Y D O W S K I C H
w DRoi.csyezu

poszu.kuje einorgiiczwej I rutynowanej nauczyciel’.. — 
wychotYtiwczyini. Może też być początleując?. Znajo 
ntuść języka uikraińsik,;ego i gosipoaairstwa domowego 
pożądana^ Oferty z odpisami świadectw do 20 b. m 
2590 ZARZAD.

M stslo  p o lg n la jp I2561 t Znanp z dobroci
masło deserone z Rybnej

z pasteryzowanej śmietanki 

poleca po zniżonych cenach trm a:

Wojciech Plszowstd, Kmitów, Rynuk
t
X

oTJ

*5
«d
Sf
£*5

O S T R Z E G A M Y
handlarzy węgla oraz kii jem Łów. przed notorycznym 
osziustom Eliaszem Afterbachem, Proaoclm.

1157g Ziemiański I Ska, Kraków, Pawia 3.

N ERW O W I, N E U R A S T E N IC Y
cierpiący na drażiiwoSć, słabość woK. brak 
energji, nie^r.ciioiję, przesyt ż y ca , bezsenność, 
ból g łow y, wrażi wość nerwuw, śledziennicę, 
nerw owe zaburzer. a serca i żoładka, otrzymają 
bezpłatnie troszu ię Dr- W eisego- Słabość cer 
w ów . Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddział 87.

FR. P R A Z A K
rracownla WyLwintnycli Ubiorów B iiklch

KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 25. TEL. 137-17

PRŁNUMERA1 A: w Krakowie i na prow. mes.ęcza ZL 6‘00. kwartał. ZL 18*00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu m *  6*20 m m 18*60

Na prcwinc^ z przesyłką pocztową „  a, 6*6® ■, »  19 bt
Zagr^.,Ua t PTzesyJka pocztową „  10*00 „  »  30*00

„NOWY DZ1FNMK" wychodzf cod^tonrae takie w  poniedziałki i dni poświląt

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń ks ( 1 bitUmetr w jednym kun* — Strouc w 
i- <cścW i nadi Janem ma 3 lamy po 74 mlŁm. —  Stronr za tekstem 6 la­
mów po 37 milćm. — Najmniejsze, ogtos^eule drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotyjh : L rro n a  1*25.— Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za tekstem
0‘2Ł — Drobne od słowa 0*20. DU poi zukttjąc ycb pracy 0*10. —  GnrtnJ*
cjfc 12*60. — Za M strzut into miejsca doKcza a ł«2Ł%.

Wyciewca: Za Spółkę W yd ...Nowy Driennik": Zygmunt Huehwakl. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd M cse_  — Nowa Drukarnia Dzleamkiowa. Kraków, Orzeszkowej7. pod zarządem Maksym^am Feldmana


